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POZNAN. 4 maja.
W całćj Europie wieją dziś dwa całkićm przeciwne 

prądy; jeden pokojowy, który porywa za sobą wszystkich 
optymistów, drugi wojenny, który dotąd przeważa i wię­
kszość europejskiéj publiczności w dręczącćj utrzymuje 
niepewności. Pierwszy wypłynął, według doniesień na­
szego berlińskiego korespondenta, z petersburgskiego ga­
binetu i oddziałał naturalnym biegiem rzeczy na br. Bis 
maręka; drugi wziął początek i utrzymuje się w przeko­
naniu, że Europa nie może pozostać nadal w dzisiejszych 
stósunkach i że Francya skołatana wewnątrz, nie może 
bez powiększenia z dnia na dzień swego niebezpieczeń­
stwa na zewnątrz wytrzymać dłużćj nacisku prusko-rosyj­
skiego kolosu. Ztąd nadzieje pokojowe i obawy wojenne 
krzyżują się wciąż na przemian, wzmacniając ogólną nie­
mal nieufność. Dzienniki francuzkie nieprzestają podej- 
rzywać hr. Bismarcka o nieprzyjazne względem Francyi, 
Holandyi i Danii zamiary; pruska i niemiecka publicystyka 
z równą podejrzliwością spogląda na Francyą, i nie ufa 
zbytnio pokojowym Monitora zaręczeniom; poważniej­
sze wreszcie organy wiedeńskie z równą nieufnością obie 
śledzą strony i nie zbyt różowy dla bliskićj przyszłości sta­
wiają horoskop. Tymczasem dzień otwarcia konferencji 
w Londynie się zbliża; zaprosiny gabinetu hagskiego wy­
słano w środę do mocarstw podpisanych na traktacie z r. 
1839, które tegoż samego dnia pospieszyły je przyjąć, 
w skutek czego wyrazili hr. Derby w izbie lordów a mar­
grabia de Moustier w ciele prawodawczém nadzieję bli­
skiego załatwienia sporu. Indépendance, która jak 
wiadomo, otrzymuje; natchnienie z sfer petersburgskich, 
zaręcza w telegramie z Londynu, iż dwa dni wystarczą na 
ubicie zatargu luksemburgskiego, ponieważ co do pun­
któw spornych zupełna panuje zgoda pomiędzy pełnomo­
cnikami mocarstw. Me podziela tego zapatrywania wie­
deńska Presse, która, jakeśmy wspomnieli wczoraj, nie 
małe przepowiada trudności de przełamania zgromadzo­
nym w Londynie dyplomatom — & nie należy zapominać, 
że Presse uchodzi dziś za poufny organ barona Beusta. 
Ważniejszćm jeszcze widzi nam się powątpiewanie Nordd. 
Allg. Z tg o prawdziwości przepowiedni belgijskiego 
dziennika, choć organ hr. Bismarcka przyczynę swéj wąt­
pliwości na postawę Francyi i głosy jćj publicystów 
zwala; giełda wreszeie berlińska zaniepokojona doniesie­
niem Koeln. Ztg o zamierzonéj przez rząd francuzki po­
życzce 750 milionów franków, także wczoraj wrażeniom 
pessymistycznym uległa. Kreuz Ztg utrzymuje, że na­
dzieja pomyślnego konferencyi londyńskich rezultatu zna­
cznie się dziś zwiększyła, lecz dodaje zarazem, że nie wi­
dzi żadnćj przyczyny, by zakres konferencyi rozszerzono 
do znaczenia kongresu; N o r d d. A11 g. Z t g zaś, odpowia­
dając francuzkićj Correspondance de Berlin, 
oświadcza, iż potężne państwa w obeeném położeniu stó- 
sunków pelityGznych nie potrzebują ubiegać się o zatwier­
dzenie przez areopag europejski nabytych przez siebie praw 
i dokonanych przeobrażeń, co się zapewne ednosi do do­
mniemywanego projektu francuzkiego, aby traktat prag- 
ski również poddano dyskusyi zebranych w Londynie peł­
nomocników mocarstw. Tenże sam dziennik obszernie 
się rozwodzi nad poruszoną przez Monitora wieczor­
nego kwestyą głosowania powszechnego w północnym 
Szlezwigu, które w artykule V traktatu pragskiego zobo­
wiązały się Prusy zarządzić i dowodzi, że podobnie jak 
Alzacya w pierwszéj chwili przyłączenia do Francyi bez- 
wątpienia byłaby się przeciw anneksyi oświadczyła, nastę­
pnie zaś poznawszy korzyści ścisłego związku z potężnym or­
ganizmem francuzkiego państwa, tak szczerze doń się przy­
wiązała iż dziś najwięcćj okazuje wojowniczego przeciw pier- 
wotnćj swój ojczyźnie niemieckiéj zapału; taki ludność pół-
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Właśnie przypadała prelekcya prawa polskiego pro­
fesora Bandtkiego. Ten z właściwym sobie pedantyzmem, 
chociaż jednego tylko ucznia w sali zastał, dwugodzinną 
prelekcyą odbył. Współuczniowie młodego Krasińskiego, 
po powrocie z pogrzebowego obrzędu, dowiedziawszy się 
o postępku jego, zamiast uznać boleść towarzysza i usza­
nować cnotę synowską, przejęci byli oburzeniem przeciw 
ojcu i synowi, a podmówieni przez Leona Lubieńskiego, 
postanowili ukarać go publicznie. Na drugi dzień, na 
prelekeyi Osińskiego, tłumnie zebrana była publiczność 
i szkólna i inna, wchodzi do sali młody Zygmunt, z głową 
do góry wzniesioną i śmiałym krokiem. Na wejście jego 
powstaje szmer powszechny i oznaki nieukontentowania. 
Lecz ukazuje się profesor na katedrze i hałas ucisza się. 
l’o skończonćj prelekeyi, z ławki najbliższćj katedry 
z odwagą Zygmunt przechodzi przez salę, we drzwiach 
widzi się otoczony ściśnionym tłumem swoich współucz- 
niów, którzy go gorzkiemi wyrzutami przyjmują. Leon 
Łubieński między nimi przewodzi, powstaje zamięszanie, 
rzucają się na niego i obdzierają z munduru snaki akade­
mickie. Po tym niecnym postępku współtowarzyszów, 
łatwo pojąć, jaka burza zawrzała w egnistćj duszy Zy­
gmunta, ile tam sprzecznych uczuć bój z sobą toczyło 
Wyzwał on na pojedynek Leona Lubieńskiego, dawnićj przy­
jaciela, wówczas najzaciętszego swego przeciwnika. Prze­
szkodzono jednak spotkaniu się dwóch niedojrzałych mło­
dzieńców i obydwóch z uniwersytetu usunięto. Są cza­
sem wśród młodego wieku chwile na całe dalsze życie
stanowcze, chwile, które się odbiciem na duszy wiekui- 
stemi stają, które nadają i barwę i formę umysłowi i cha­
rakterowi naszemu; kto wie, czy ta godzina uniwersyte­
cka nie była dla Zygmunta Krasińskiego tą chwilą, która 
?adała całemu życiu jego kierunek i właściwy charakter 
jego uczuciom syna i Polaka. On sam tę myśl wyraził 
gdy rzekł w wierszu do swego ojca:

Młodość mistrza jest rzeźbiarką,
Co wykuwa żywot cały;
Choć przeminie sama szparko,

nocnego Szlezwigu, na którą wpływ duńskićj propagandy 
zbyt żywo jeszcze oddziaływa, wprzódy oswoić się musi 
z dobroczynnemi instytucyami pruskienui, zanim jéj się 
rząd berliński zapyta w myśl wspomnionego artykułu V 
o ostateczną wolą, do kogo pragnie należeć. Byłoby nie­
sprawiedliwością, tak kończy organ hr. Bismarcka, prze­
rywać zawcześnio ów proces przeobrażenia nieprzychyl­
nych Prusom usposobień w „zduńszczonćj przemocą“ lu­
dności północnego Sxlezwigu, z względności dla strony, 
która jednocześnie nie okazuje zbyt wielkich Bzkrupułów, 
aby w innćj cząstce „niezaprzeczeuie niemieckiéj“ ziemi 
wywołać uczucia wręcz Niemcom nieprzychylne. — Przy- 
znajemy, że podobna odprawa ze strony dziennika mini- 
steryalnego pruskiego na życzenie objawione w organie 
francuskiego rządu, i to w przeddzień pokojowych kon­
ferencyi, bynajmniéj nie może utwierdzić w nas przekona­
nia w wzajemną życzliwość obu gabinetów. Przeciwnie 
sądzimy, iż dumny a uszczypliwy zarazem ton Nordd. 
Allg. Ztg w kwesty i szlezwickiéj, poruszonéj z widoczną 
tendencyą w ostatnim czasie przez Francyą, przyczyni się 
niemało do rozdrażnienia za Renem, a tćm samćm i na 
przebieg rokowań dyplomatycznych w Londynie nie naj- 
pomyślnićj oddziała. W ogóle śledząc bacznie fakty­
czny zwrot pokojowy w postawie Rosyi i Prus, obok tego 
zaś objawy niezmnięjszonego naprężenia stósunków po­
między Prusami a Francyą, prawiebyśmy gotowi mniemać, 
że w tém wszystkiém ukrywa się jakiś niedocieezony 
chwilowo manewr już to hr. Bismarcka, już to cesarza 
Napoleona, który dopiero przyszłość wytłómaczyć nam 
zdoła.

Jakikolwiek przecież obrót weźmie sprawaluksemburg- 
ska, ten z nićj w każdym razie wypłynie dla Europy prakty­
czny rezultat, że ugrupowanie się mocarstw na przyszłe wy­
padki dość wyraźnie wystąpi na jaw. I tak z rokowań to­
czonych w wspomnionéj kwestyi okazuje się niewątpliwie, 
że Holandya na przypadek wojny stanęłaby po stronie 
Francyi przeciw Prusom. Zaznacza ten fakt nie bez go­
ryczy Nat. Ztg, przestrzegając, iż w obec tak nieprzyja­
znego Niemcom usposobienia gabinetu hagskiego, należy 
hr. Bismarckowi żądać gwarancyi, aby ludność niemiecka 
luksemburgskiego kraiku, w razie zneutralizowania go, 
miała zabezpieczoną narodowość swą niemiecką. — Z dru­
gićj strony zdaje się być rzeczą pewną, że zatarg obecny 
oziębił znacznie stósunki pomiędzy Florencyą a Berlinem, 
natomiast zbliżył Włochy do Francyi i Austryi. Hr. Cam- 
pello w okólniku swym do posła włoskiego w Petersburgu 
miał wyraźny położyć nacisk na zgodność zapatrywań flo­
renckiego gabinetu z tuileryjskim w kwestyi luksemburg- 
skićj, co uważać wypada poniekąd za wskazówkę dla Prus 
na przyszłość. — Według wszelkich wreszcie doniesień 

Sztokholmu, przyjście do skutku przymierza odporno-
zaczepnego państw skandynawskich z Francyą zależałoby 
jedynie od postawy Moskwy, która gdyby czynnie po stro­
nie Prus wystąpiła, o czóm trudna wątpić, Szwecya i Da­
nia zmuszone byłyby porzucić stanowisko neutralne i ze 
względów własnego bezpieczeństwa szukać poparcia 
Francyi.

Obok powyższego wszakże znaczenia kwestyi lu- 
ksemburgskićj pod względem ogólno-europejskim, przy­
niosła ona specyalnie hrabiemu Bismarckowi nie małą 
korzyść, przyczyniając się do zwycięstwa rządu nad opo- 
zycyą w parlamencie północno-nemieckim i w sejmie. 
Pod naciskiem to grożących na zewnątrz zawikłań udało 
się ministrowi pruskiemu pozyskać tak silne poparcie 
nowćj konstytucji zwiąskowćj, która Prusom oddaje mi­
litarną nad całemi niemal Niemcami dyktaturę. I dziś 
zatarg luksemburgski, strasząc jako widmo złowrogie, 
posłów pruskich, pchnął ich większość w objęcia pana 
Bismarcka. Podobnie jak w izbie poselskićj sejmu sa­
skiego przyjęto wczoraj bez zmiany ustawę konstytucyjną

Druga wojna turecka rozpoczęła się z wiosną. Ce­
sarz Mikołaj, nie zamierzał już sobie dzielić trudów swo­
ich wojowników, lecz coraz głośniejszćm i pewniejszćm 
się stawało, że w maju zjedzie do Warszawy z całą ro­
dziną i z dworem dla odbycia koronacyi. Już w kwietniu 
przygotowania czyniono do nićj, układano program uro­
czystości, a jako wstęp do łask, które miały na kraj spły­
nąć, dozwolono ogłoszenie wyroku sądu sejmowego, wię­
źniów po trzech latach więzienia wypuszczono na wolność, 
z wyjątkiem pułkownika Krzyżanowskiego, skazanego na 
sześć lat więzienia i kapitana Majewskiego. Obydwóch 
nie zostawiono jednak w kraju, lecz wywieziono w głąb 
Rosyi, zkąd pierwszy nigdy nie wrócił. Senatorom nako- 
niec dozwolono wyjechać z Warszawy, gdzie przez rok 
cały widzieli się zatrzymanymi.

Wróciwszy z początkiem wiosny na wieś, w drugićj 
połowie maja pospieszyłem do Warszawy na obrząd ko­
ronacyjny. Już przy keńcu kwietnia ogłoszono w gaze­
tach uniwersały, oznajmujące akt koronacyi. Sejm 
zwołanym nie został, lecz wezwano na ten obrząd 
cały senat i izbę poselską do stolicy. Na kilka 
dni przed przybyciem dworu, sześciokonną karetą wyje­
chał mistrz ceremonii Zaboklicki do Kowna dla odebra­
nia z rąk urzędnika dworu rosyjskiego korony cesarskićj; 
nie królewską bowiem i nie polską, lecz cesarską i rosyj­
ską miał się cesarz na króla polskiego koronować. Za­
boklicki, znany ze swych śmieszności dworskich i liGhego 
umysłu, Zaboklicki, wystawiony^’ tylekroć przez Niemce­
wicza to w postaci Wścibskiego w Samolubie, to jako 
mistrz ceremonii dworu szwedzkiego w Janie z Tęczyna, 
nie posiadał się z radości, odebrawszy tak zaszczytne, jak 
mniemał, posłannictwo.Obchodził on wszystkich znajomych, 
aby mu osięgniętego zaszczytu winszowano i twierdził, że 
jeżeli szczęśliwie dowiezie do Warszawy koronę, która już 
tylu monarchów czoło wieńczyła, nic mu już do życzenia 
prócz śmierci spokojnćj nie zostanie.

Jechał więc najuroczyścićj z największą powagą 
i dumą, wracał z rozrzewnieniem i uwielbieniem dla po- 
wierzenćj mu oznaki władzy cesarskićj; sam ją, na sia- 
cyach, na których się zatrzymywał pierwszy wysadzał 
z pojazdu i wsadzał do niego ; wiózł ją, umieściwszy na 
pierwszćm miejscu, sam siedząc w karecie na przedzie, 
i wreszcie dowiózł ją bez szwanku do Warszawy, gdzie w 
gabinecie zamkowym umieszczoną została i gdzie ją przed 
koronacyą można było oglądać i podziwiać jćj blask, jćj 
bogactwo i wielkość głównego dyamentu.

Program koronacyjny ściśle wykonany został. He-

dla północno-nieraieckiego Zwiąsku, tak i w Berlinie, jak 
nam donoszą, nie postawi opozycja żadnój do nićj po­
prawki, w skutek czego przyjęcie jćj en bloc ogromną 
większością zapewnione. Przy dyskusyi wszakże ponie­
działkowej zabiorą w imieniu koła polskiego głos pp. 
Marceli Żółtowski i Mieczysław Waligórski, by ponowić 
protestacyą, złożoną już przez posłów naszych w parla­
mencie.

Z wyspy Kandyi otrzymuje Indćp. belge telegrafi­
czną wiadomość o dwóeh świeżo stoczonych potyczkach 
18 i 19 «o. pod Apokeroną i Herakllonem, w których, jak 
twierdzi iródlo greckie, powstańcy odnieść mieli nad Tur­
kami zwycięstwo. Omer pasza wyruszył podobno na 
czele 15,000 żołnierza, przeciw 8 tysiącznemu oddziałowi 
Kandyotów, zajmującemu silne stanowisko pod Spakią. 
Działania naczelnego wodza tureckiego utrudni zapewne 
cofuięcie wojsk egipskich z teatru wojny przez wicekróla, 
niezadowolnionego wolnym przebiegiem układów, toczo­
nych w jego imieniu przez Nubara paszę w Caro- 
grodzie.

Senat madrycki odrzucił 117 głosami przeciw 60 
znany czytelnikom naszym wniosek pana Corradi, dotyczący 
udzielenia indemnizacyi ministerstwu pod pewnemi jedy­
nie warunkami. Tak więc senat uwolnił bezwarunkowo 
marszałka Narvaeza od wszelkiój odpowiedzialności za 
dokonane gwałty. W kraju jednakże uległość kortezów 
nie znajduje przychylnego uznania; przeciwnie wzmaga 
się mianowicie w Katalonii wzburzenie umysłów przeciw 
rządowi, który się obawia tamże wybuchu wojskowego 
pronunciamento. — Brak funduszów dostatecznych 
i śmierć prezesa gabinetu p. d’Aguiar zniewoliły króla 
portugalskiego do zaniechania podróży na wystawę pa­
ryską. Według najnowszych doniesień uda się tylko 
młoda królowa Pia incognito przez Madryt do Tu­
rynu, by wziąść udział w uroczystości ślubnćj brata 
swego, księcia Amadeusza. — Król ggrecki, który przy­
bywszy 29 zm. do Paryża, na wieść o niebezpiecznym 
stanie zdrowia swój siostry, księżnćj Walii, pospieszył do 
Londynu, powrócić miał wczoraj do stolicy francuzkićj, 
zkąd przez Berlin uda się do Petersburga, gdzie się od­
będą zaręczyny jego z najstarszą córką w. ks. Konstan­
tego. — Hr. Flandryi doznał wraz żoną, księżniczką Ma- 
ryą Hohenzollern, nader świetnego i pełnego zapału przy­
jęcia w Brukseli, dokąd na dniu 1 b. m. powrócił z Ber­
lina. — Prezydent Juarez, przychylając się do żądania ga­
binetu waszyngtońskiego, nakazał w razie wzięcia do nie­
woli cesarza Maksymiliana, obchodzić się z nim z wszel- 
kiemi względami, na jakie waleczność monarchy tego za­
służyła.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sędziego powiatowego Striethorsta w 

mie mianować radzcą sądu miejskiego w Berlinie.
Śre-

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 28 kwietnia.

(?) Sytuacją ogólno-polityczną nie większa w tćj 
chwili cechuje pewność, niż przed tygodniem. Takie sa 
me, tylko prawie gwałtowńiejszemi jeszcze skokami zna­
mionujące się oseylacye giełdowe; podobne, lecz nie wię- 
cćj prawdopodobne, chociaż niby z dobrych źródeł czer­
pane pogłoski o zbliżaniu się pokojowego załatwienia 
sporu, którego pretekstem jest kwestya luksemburgska; 
słowem te same obawy i nadzieje, luzujące się co chwila, 
świadczą, że ferment nie ułożył się dotąd bynajmnićj do 
równowagi, lecz przeciwnie, coraz większćm wzburze­
niem zdaje się rychłą zwiastować katastrofę. W prze­

ściwym, w kapeluszach z piórami, w płaszczach bogatych, 
konno, co im nadawało śmieszną postać jhecowych kome- 
dyantów, poprzedzeni trębaczami, po głównych placach 
odczytywali uniwersały koronacyjne. Lud ciekawy i za­
bawiony tćm nowćm widowiskiem zbierał się tłumnie 
około nich, ulicznik! gonili za nimi, ale nigdzie nie obja­
wiało się uniesienie radości; czuło się, że nie król Polski 
ale cesarz rosyjski na króla polskiego koronować się bę­
dzie. Dziwnćm zdarzeniem, obydwa heroldy, którzy tę 
koronacyą ogłaszali, wkrótce potćm, to jest w lat dwa, 
równocześnie prawie młode jeszcze postradali życie; Gu­
staw Grabowski, na polu honoru w bitwie ostrołęckićj 
śmiertelnie ranny, w lazarecie umarł; Bentkowski wśród 
bratobójczćj rzezi 15 sierpnia zginął.

Wjazd uroczysty cesarstwa do stolicy, odbył się 
z wszelką wspaniałością i bez żadnego wypadku, wy­
jąwszy spadnięcia z konia dwóch dworskich urzędników. 
Jednym z nich był, wielce od wszystkich ukochany szam- 
belan Tymowski. Dwór bowiem cały w paradnych mun­
durach poprzedzał konno monarchę, który w mundurze 
jenerała polskiego wjechał do stolicy. Cesarzowa w zło- 
cistćj i oszklonćj karecie jechała. Orszak monarszy był 
wspaniały, wojska straż stanowiące zadziwiały pięknością 
postawy; jasna pogoda przyświecała wjazdowi, dzwony 
wszystkich kościołów brzmiały, grzmot dział huczał. 
Muzyki uroczystym dźwiękiem napełniały ulice. Był 
więc przepych, hałas, tłum, nie było radości serca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nadesłano nam następujące sprostowanie, tyczące 
się scharakteryzowania w Pamiętnikach Koźmiana sądu 
sejmowego w latach 1828 i 1829, z prośbą o umiesz­
czenie :

„W umieszczonych we feletonie Dziennika Po­
znańskiego z dnia 28 kwietnia r. b. nr. 98 Wspomnie­
niach moich przez Edwarda Koźmiana podaną jest nie­
dokładność w ustępie o głosowaniu członków sądu sej­
mowego z senatu złożonego, która zapewne ztąd pocho­
dzi, że autor Wspomnień niedostatecznie mógł być po­
informowanym. Z powodu ważności aktu tego, podpisany 
czuje się być w obowiązku takową sprostować, a urzędu­
jąc wówczas przy boku niewygasłćj pamięci senatora wo­
jewody hrabi Piotra Bielińskiego, prezesa sądu sejmo­
wego, jako sekretarz prezydyalny i urzędnik do szczegól­
nych poleceń prezesa, miał sposobność być naocznym 
świadkiem tak działań członków sądu sejmowego, jako 
tćż o głosowauiu tychże dokładną posiada wiadomość,

biegu zajścia obecnego między Francyą a Prusami, uderza 
pewna analogia z zajściem zeszłorocznćm między Austryą 
a Prusami. W samćj genezie sporu leży niejakie podo­
bieństwo. Austrya poparła orężnie Prusy w sprawie 
szlezwicko-holsztyńskiśj, ażeby ścieśnić obręb politycznćj 
doniosłości rezultatów walki; Francya poparła moralnie 
w'roku zeszłym Prusy, aby trzymać w danym razie na 
wodzy ich zdobywcze zapędy; dla Austryi w roku zeszłym 
była kwestya szlezwicko-holsztyńska również tylko pre­
tekstem, jak jest nim dziś dla Francyi kwestya luksem­
burgska, do wystąpienia — przeciw zagrażaj ącćj prepon- 
derancyi Prus. Jak dziś, tak i wtedy mocarstwa sporne 
wypierały się do ostatnićj chwili wszelkiego zamiaru zbro­
jenia się. Jak dziś, tak i wtedy obiegały pogłoski, że 
w rządzie pruskim sam jeden hr. Bismarek jest za wojną, 
i że w inne ręce złożyć ma ster państwa ulegając woli 
króla, wstawieniem się monarchów obcych usposobionego 
do utrzymania pokoju. Wtedy Anglia, Francya i Rosya 
pośredniczyły pojednawczo, dziś czynią to Anglia, Austrya 
1 Rosya. Wtedy konferencje przyjęte zostały w zasadzie, 
i dziś, jak twierdzą, to samo miało nastąpić, lecz w roku 
zeszłym konferencje nie przyszły do skutku; czyż teraz 
będzie inaczćj? Pomny aksiomatu, że w historyi nic się 
nie powtarza, nieśmiałbym twierdzić apodyktycznie, lecz 
sądząc według logicznych premisów, mniemać można, że 
tym razem fakta najbliższe staną się wyjątkiem od trady­
cyjnego prawidła i że się powtórzy również nieprzyjście 
do skutku proponowanych konferencyi. Twierdzenie to 
jest w tćj chwili za ryzykowne i z przyjemnością obciął­
bym się omylić.

Polityka zagraniczna, wprowadzająca w grę najważ­
niejsze interesa Europy, interesa zasad, absorbuje do 
tego stopnia umysły, że zwołanie reichsratu na 20 maja 
nie wywarło tu należnego wrażenia. Przed miesiąeem 
uważano reiehsrat za moment, dla monarchii a tćm samćm 
1 kraju naszego nader ważny, dziś mało kto zwraca nań 
uwagę, w przypuszczeniu, że wypadki ubiedz mogą ze­
branie się jego. Szczęk oręża, chociażby z daleka do­
chodzący, odbiera równowagę i dojrzałość obradom, bę­
dącym w właściwym porządku rzeczy owocem niczćm nie- 
roztargnionćj rozwagi.

Ruch wojska od paru dni zaczyna się objawiać. Od­
jazd ztąd paru batalionów koleją żelazną w kierunku za­
chodnim, jest zagadką dla chcących zbadać przyczynę 
rzeczy. Twierdzą, że przeznaczeniem tćj wysyłki są Wę­
gry, gdzie podczas koronacyi większa ilość wojska będzie 
potrzebną dla uświetnienia zamierzonych uroczystości

W tych dniach przybyła tu z powrotem z Meksyku 
pewna ilość zacięlnych żołnierzy, prawie wyłącznie naro­
dowości polskićj; zapisali oni się byli pod sztandary ce­
sarstwa meksykańskiego w chwili, gdy nie pozostawał im 
inny wybór w fortecach austryackich, jak odstawienie do 
granicy Kongresówki, gdzie ieh czekał Sybir, knut lub 
szubienica, a w najlepszym razie tułactwo, lub służba na 
innćj półkuli świata i walka z ludem chcącym być wolnym. 
Słychać, że wielu z przybyszów ma być wcielonych do 
wojska.

Wielki poniedziałek i wtorek sprzyjały pogodą tra­
dycyjnym wycieczkom na dwie strzegące z dwóch stron 
stary gród nasz mogiły: Kośeiuszki i Krakusa. Równie 
w poniedziałek „Emaus“, jak we wtorek „Rękawka“ bar­
dzo licznych znalazły uczestników. Szczególnićj druga ta 
uroczystość bardzo ożywiony przedstawia obraz, gdy tłu­
mna gawiedź współubiega się w zręczności, chwytając rzu­
cane sobie z wierzchołka Krzemionek owoce lub bułki.

Od przeszłego poniedziałku trwała tu w sali posie­
dzeń Towarzystwa naukowego aż do dnia dzisiejszego wy­
stawa ebrazu Matejki: „Sędziwój robiący złoto“. Jest 
to obraz nie wielkich rozmiarów, pełen zalet jakie odzna­
czają pęzel tego nowego mistrza, lecz zarazem błędów

siedzeniach sądu protokółu przez pisarza sędziego apela­
cyjnego Paprockiego, podawane do protokółów akt pre- 
zydyalnych, własnoręcznie zapisywał. Przy odbytćm 
najpierwszćm głosowaniu nad ogółową winą oskarżonych, 
to jest czyli czyny ich wedle wniosków prokuratora są 
zbrodnią stanu, były tylko 4 głosy za taką winą, 
a mianowicie wojewody senatora jenerała Krasińskiego 
i wojewody senatora Czarneckiego, oraz biskupów podla­
skiego Gutkowskiego i kaliskiego Koźmiana. Uwagami 
i silneml przedstawieniami ówczasowego biskupa krakow­
skiego księdza Woronicza, nareszcie tak biskup podlaski 
jako i kaliski zdanie swoje zmienili i przystąpili do więk­
szości głosów członków sądu. Wojewodowie zaś Krasiń­
ski i Czarnecki pozostali stałymi przyjętćj zasadzie i przy 
dalszćm głosowaniu nad winą każdego z oskarżonych, 
obadwaj głosowali za winą i karą, wedle wniosków pro­
kuratora, jedynie tylko z wyjątkiem przy głosowaniu nad 
Romanem Załuskim, za którego winą sam wojewoda Czar­
necki głosował, wojewoda zaś Krasiński głos niewinności 
temuż udzielił. Nieporozumienie czyli różnica głosów po­
chodziła ztąd, iż wojewoda Czarnecki jako młodszy przed 
Krasińskim głosował; (przyjętą bowiem była zasada gło­
sowania imiennie i głośno od najmłodszego a tym był ka­
sztelan Lewiński), Czaraecki przeto nie wiedział zdania 
kolegi Krasińskiego, który połączony będąc węzłem przy­
jaźni tak z oskarżonym Załuskim, jaketćż toną jego 
a córką kolegi swojego jenerała Bronikowskiego, nie 
mógł w tymże dopatrzyć winy, i przybywszy po sesyi do 
mieszkania pani Załuskićj, użalał się przed nią na Czar­
neckiego, iż ten nawet w jćj mężu chclał winnego do- 
strzedz. Krasiński po każdćj sesyi odbytego głosowania 
udawał się do belwederu do w. księcia Konstantego, ra­
portując wypadek głosowania, sądził bowiem, jako adju- 
tant cesarski, po służbie do tego być obowiązanym. Wy­
rokiem sądu sejmowego, pułkownik Krzyżanowski, nie 
na lat 6, lecz tylko na 4 lata, i to nie w więzieniu, lecz 
tylko na zbraknięcie w areszcie we fortecy, a kapitan Ma­
jewski na 2 lata, także zamknięcia wskazanymi byli, po­
zostali 6 byli zupełnie uwolnionymi. Wyrok ten ogłoszo­
nym był na dniu 22 marca 1829, już po śmierci prezesa 
wojewody Bielińskiego, przez wiceprezesa wojewodę Kra­
sińskiego, poczóm tak Krzyżanowski jako i Majewski 
wgłąb Rosyi wywiezieni byli, a reszta zaraz uwolnioną zo­
stała. Obecnie tak z oskarżonych jako i członków sądu 
żaden już nie jest przy życiu; Andrzćj Plichta był ostatni, 
który w roku zeszłym zszedł w Paryżu z tego świata.

Wrocław, 1 maja 1867. Tadeusz Biscyśski.“
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stereotypowych. P. Matejko, który najdrobniejszemu 
szczegółowi nadać umie doskonałe wykończenie, tak iż 
nieraz plastyczność posuniętą jest do złudzenia, niedba 
całkiem o powietrze i perspektywę; itądtłum figur, które 
lubi w inałćj przestrzeni gromadzić, zda się być przykle­
jonym do najdalszego nawet z natury rzeczy tła. W obra­
zie. o którym mówię, przedstawiony jest ogniem gorejący 
komin, w którym Sędziwój alchymiczne robi przyrządy. 
Tuż przy ogniu stoi Sędziwój i jakieś pachole, ale tak bez 
żadnego odstępu od ognia, iż dziwić się trzeba, że się nie 
spalą. Pomimo tak kardynalnego błędu, każde z dzieł 
p. Matejki jest olbrzymem sztuki, zkąd wnosić można, 
jakie są jego zalety. Obraz ten ma być takie wysłanym 
do Paryża na wystawę, gdzie, jak słychać, wielkie dzieło 
tego malarza: „Upadek Polski" pierwszą nagrodę 
otrzymał.

Wczoraj odbyło się przedstawienie amatorskie dwóch 
jednoaktowych komcdyi: Jedna godzina zalotów 
czyli szalony zakład i Lepiój późno jak nigdy, 
na korzyść zakładu osieroconych chłopców, utworzonego 
niegdyś z własnych funduszów przez śp. Piotra Michałow­
skiego, a dziś będącego pod dozorem Józefitów majątku 
p. Pawła Popiela Ruszczy. W pierwszój z wspomnionych 
sztuk grała panna Celin v Wodzicka, p. Olecka i p. Ora­
czewski; w drugiój panna Swaryczewska i p. Czernicki. 
Między sztukami grał znany autor dzieł pedagogicznych 
p. Hipolit Witowski koncert na flecie, a w końcu dekla­
mowała młodziutka p. Bendówna, córka tutejszego arty­
sty scenicznego, z dziwnym wdziękiem wiersz ułożony 
umyślnie do okoliczności. Teatr był pełny i dobijano się 
o bilety, bez których niejeden z późniój się zgłaszających 
do domu wrócić musiał.

Jesteśmy w najgorętszej porze przedstawień teatral­
nych amatorskich i nieamatorskich i koncertów. Wa 
środę zapowiedziany znów wielki koncert amatorski w sali 
hotelu saskiego na korzyść tych samych osieroconych 
chłopców, a w drugiój połowie na dom przytułku i pracy. 
Jutro koncert pożegnalny b. śpiewaczki tutejszój opery, p. 
Gruszczyńskiej. Czeka nas także koncert p. Zarzyckiego 
fortepianisty.

Jutro p. Kraszewski rozpoczyna szereg czterech 
swoich odczytów o Dancie.

ïirakôw, 30 kwietnia.
X Wiele ostatniemi czasami mówiono i po dzienni­

kach pisano o stanowisku, jakie naznaczone zostanie Ga­
licyi w teraźniejszóm kształtowaniu się Austryi. Sądzę, 
że z lepszych od wielu źródeł mogę wam w tym względne 
kilku udzielić szczegółów.

O przyłączeniu Galicyi do korony węgierskiój nie ma 
wcale mowy. Ma być atoli nadane Galicyi stanowisko 
względem krajów niewęgierskich takie, jakie zajmuje 
Trójkrólestwo (pars annexa) do Węgier. Otrzymalibyśmy 
zatém zupełną autonomią administracyjną, sądową a na­
wet podobno co do poboru podatków i ieh rozkładu. Gdy­
by takie stanowisko Galicyi przyznane być miało, to u- 
chwała sejmu peszteńskiego, wypracowana przez Deaka 
co di» Trójkrólestwa, a nad którą sejm zagrzebski wkrótce 
obradować będzie, stałaby się i dla nas mniój więcćj pod­
stawą prawną w stósunkach naszych do krajów przedli- 
tawskich.

Daléj, sprawy szkólne mają być także załatwione po­
dług uchwał i życzeń naszego sejmu. Niemniéj, ustawa 
zasadnicza z 5 marca 1862 r. przez radę państwa dla ca- 
łćj monarchii uchwalona, stanowiąca ogólną modłę, po­
dług którój tylko w każdym kraju koronnym ustawa 
gminna mogła być w sejmach uchwalaną, dla Galicyi 
przestać ma obowięzywać. W ten więa sposób, ustawo­
dawstwo gminne przeszłoby bez ograniczenia u nas w za­
kres autonomii krejowćj to jest sejmu krajowego. Wszel­
kie konieczne zmiany sejm mógłby sam przedsiębrać, nie 
będąc krępowany, jak dotąd, ową ustawą zasadniczą pań­
stwa; a nie stałoby wtenczas nic na przeszkodzie i utworze­
niu gmin zbiorowych, bez których nasze urządzenie gminne 
na nic się nie zda i będzie tak niedołężne i nieporadne, 
jako jest teraz.

Co do spraw szkólnój i gminnéj i załatwienia ich dla 
nas w sposób, jak wspomniałem, baron Beust, któremu 
w Austryi tyle ministeryalnych przysługuje atrybutów, ma 
wnieść pod tym względem wnioski rządowe w radzie pań­
stwa, a mając w niój zapewnioną dla siebie większość, 
spodziewa się tam uzyskać uchwałę pomyślną dla Galicyi. 
To zaś, co było w możności ministerstwa do załatwienia, 
jak ważną dla nas sprawę katastralną 1 oszacowania przy­
chodu gruntowego, załatwiono już. Reszta musi iść dro­
gą ustawodawczą przez radę państwa, bo pan baron deli­
katnego sumienia, chce być ściśle konstytucyjnym i unikać 
nawet pozorów oktrojowania.

Takie miały być zamiary rządu dla nas ostatniemi 
czasami w Wiedniu. Czyli jodnak groźne zewnętrzne 
wypadki polityczne, przejmujące tak wielką trwogą draż­
liwą giełdę wiedeńską, nic wpłyną i na usposobienie rzą­
dowe i na nową zmianę austryackich stósunków, któż dziś 
nawet odgadywać pokusi się? Rok prawie temu, giełda 
wiedeńska tak samo działała, a lipcowy Koeniggraetz spro 
wadził nam rządy p. Beusta i koronacyą w Peszcie. Co

Kronika Warszawska.

Warszawa, 30 kwietnia.
XI. Dwa tygodnie minęło, jak list odnosiłem ostatni 

na pocztę; czas więc, żebym znowu zasiadł do sto­
lika i wierny obowiązkom kronikarza opowiedział 
minionych dwóch tygodni dzieje; treść opowiadania, jak 
zwykle, bardzo sucha, i nie ma się z czóm śpieszyć, 
mianowicie dzisiaj, gdzie uszy czytelników więcój wy­
tężone ku Zachodowi, niż ku naszym powszednim wiado­
mościom, więcej wyglądają politycznych doniesień z nad 
Sekwany, niżeli warszawskich ploteczek. Ale to zwykły 
los felietonowych kronik: gdy się na coś ważnego za­
nosi w świecie, mało kto na nie zwraca uwagę, gdyż 
wierzch gazety przepełniony ciekawemi nowinami, mało 
kto śpuści oczy na biedny odcinek u dołu. Przecież, 
mimo pewności, że prawie nikt nawet pobieżnie nie 
rzuci okiem na list mój, zaczynam kronikę i to bardzo 
prozaicznym sposobem, trzymając się dat po sobie na­
stępujących; jest to zaś, jak wiedzą czytelnicy, naj­
grubszy rodzaj dziejopisarstwa, gdy się chronologicznym 
porządkiem wylicza fakta rozmaite: otóż tego pierwot­
nego sposobu, wspólnego wszystkim ludom, będącym 
jeszcze w latach dzieciństwa, i ja się trzymać będę, 
gdyż najwygodniejszy, nie wymaga bowiem żadnego 
myślenia, tylko cokolwiek pamięci....

A więc było to 16 kwietnia, jak szedłem sobie... 
czytelnicy zaś wiedzą, żem zdążał na pocztę z listem 
dla nich przygotowanym, otóż całe Krakowskie Przed­
mieście było przepełnione powozami i dorożkami, woj­
skiem, jedźcami i bagażami i Bóg wic nie czóm — 
dość że panował chaos ogólny. Ogniskiem zaś tego

więc tegoroczny lipiec dla nas znowu sprowadzić może, 
kto zgadnie?

Jeżeli jednak rzeczy pójdą zwykłym porządkiem, 
a owe zamiary rządu wiedeńskiego względem nas spraw­
dzą się, to już dacie choć w takim razie rozgrzeszenie 
uchwale 2 marca naszego sejmu i większości sejmowéj.

Muszę tu jednak wspomnieć, że pierwsza podobna 
myśl odrębności Galicyi na sposób Trójkrólestwa, podana 
została br. Belcredemu w osobnym memoryale przez je­
dnego z naszych celniejszych politycznych ludzi, który 
późuićj w sejmie naszym zasiadał, i to w miesiącu marcu 
roku zeszłego, a rzecz ta jest mi dobrze wiadoma. Czyli 
zaś w spadku po hr. Belcredim hr Beust znalazł i ten 
memoryał i z niego pragnie teraz zrobić użytek, nie wia­
domo mi. Zaznaczam tylko fakt dla pamięci i suum 
caique.

Wiecie już, że radę państwa cesarz powołał na 20 
maja dopiero, a i przyczyny tego opóźnienia pewnie świa­
domi jesteście. Nasi jednak posłowie do rady państwa 
wybrani, nie mają wcale zamiaru, o ile mi dotąd wiadomo, 
zebrać się wcześnićj na poufną naradę i ułożenie progra­
mu postępowania swego w radzie państwa, aż dopiero 
w Wiedniu w oznaczonym czasie. Pierwéj bowiem tam 
na miejscu chcą się roxglądnąć w stronnictwach, usposo­
bieniach i dążnościach rządu i w ogólném polityczném 
położeniu, a dopiero po rozpatrzeniu się tamże uradzić, 
jak im postępować wypadnie. Tak rzeczy dotąd stoją, 
ale i zmienić się mGgą jeszcze. Ma wprawdzie taki plan 
pewne względy, za sobą, ale mieć może i wielkie niedo­
statki. Bo ile sobie przypomnieć mogę, to i w r. 1861 
nasza delegacj a tak samo postąpiła podobno, a potém 
parę pierwszych miesięcy czasu strwoniła’ na układaniu 
programu i aż dopiero w sierpniu sprawa węgierska 
wprowadziła ją w pewien ład.

Reorgauizacya instytutu kredytowego galicyjskiego, 
którą sejm dawno uchwalił, która tak jest nagła i potrze­
bna dla kraju, zalega dotąd w biurach rządowych w Wie­
dniu Bank hipoteczny organizuje się i ma czynności 
swoje rozpocząć w czerwcu.

Lnów, 30 kwietnia.
■f Teatr niemiecki we Lwowie chwieje się. Stał 

on dotąd nie kosztem publiczności niemieckiéj. Gdyby 
na dochody te był ograniczonym, dawno byłby już ru­
nął. Dotąd wspierał go rząd. Subwencyi, którą od 
rządu otrzymywał, oznaczyć bliżej nie umiem. Nie była 
ona bowiem preliminowaną, dawano ile było potrzeba. 
Dyrektorowie brali ile wydusić mogli. Zawisłem to 
zresztą było od dobrych chęci referenta w c. k. namie­
stnictwie. Referenci ci byli zawsze bardzo łaskawi dla 
teatru niemieckiego. Dopiero od objęcia rządów przez 
hr. Gołuchowskiego łaskawość ta mocno osłabła. Pan 
Wazl złożył referat ten. Z funduszu Skarbkowskiego 
pobiera dyrektor teatru niemieckiego miesięcznie 1000 
zł. subwencyi. Wiadomo, że sejm chciał uwolnić do­
broczynną fundacyą od tego ogromnego ciężaru. Oprócz 
owych 12,000 zł. rocznej subwencyi, dawało namiestni­
ctwo teatrowi niemieckiemu z funduszu Skarbkowskiego 
dawniój ile chciało. Uchwały sejmu w tym względzie 
w roku przeszłym powzięte, muszą wam być znane ze 
sprawozdań, które ogłaszaliście. Dotąd wszelkie starania 
w tym względzie były bezowocne. Teraz podjęto je na 
nowo. Teraz jest nadzieja — acz zawsze słaba — że 
w tym względzie coś może da się zrobić. Nie dla tego 
że hr. Gołuchowski jest na czele rządu Galicyi, naj­
lepsze bowiem namiestnika zamiary rozbijały się i roz­
biłyby się także teraz o opór Wiednia. Wszakże teraz 
w Wiedniu zmieniono co do teatru niemieckiego we 
Lwowie przekonanie. Teatr niemiecki utrzymywany był 
we Lwowie od ośmdziesięciu blisko lat jako środek ger- 
manizacyjny. Środek ten zawiódł najzupełniej. Wie­
kowe usiłowania rządu w tym kierunku okazały się 
bezowocnemi. Środek ten aplikowano kosztem grosza 
publicznego i kosztem grosza wdowiego. Dziś rząd zmu­
szony jest do oszczędności. Dziś fundusze krajowe są 
w ręku wydziału krajowego. Ani jednemi ani drugiemi 
funduszami po dawnemu szafować nie można. Rząd 
przekonał się nadto, że teatrem niemieckim nie zgerma- 
nizuje on Polaków w Galicyi. Wreszcie może i prawdą 
jest, że rząd odstąpił od zamiaru germanizowania nas. 
Bądź co bądź, z dobrego dowiaduję się źródła, że dziś 
w Wiedniu zastanawiają się nad tóm, czy nie należa­
łoby uwzględnić prośby sejmu lwowskiego. Zastana­
wiają się, czy nie godziłoby się uwolnić fundacyą do­
broczynną br. Skarbka od ciężkiego obowiązku utrzy­
mywania teatru niemieckiego. Z tego też powodu 
poruszono tam na nowo proźbę sejmu naszego. Wydział 
krajowy wezwał radę gminną, by poparła tę proźbę. 
W namiestniku ma sprawa ta silnego protektora. Z mi­
nisterstwa zapytano tutejsze władze o zdanie o teatrze 
niemieckim. O ile wiem, wypadło ono na korzyść pro­
śby sejmowéj. Że teatr niemiecki we Lwowie chwieje 
się, wiedzą o tém i żydzi tutejsi. Dyrektorem tego 
teatru jest niejaki dr. Blum. Jest on jednak już od 
dawna w kieszeni wspólnika swego Amstera z Czernio- 
wiec. Ten p. Amster wykupił wszystkie weksle Bluma 
i tak stał się spólnikiem dyrektora. P. Blum oddawna

prawosławna procesja z Najprzewielebniejszym Joani- 
cyuszem i znakomitym br. Berg na czele, a składająca 
się z dość licznego tłumu oficerów, popów, mundurowych 
i innych t. p. indywiduów; przed nią niosło żołdactwo 
wielką ilość chorągwi i bohomazów, strojnych w drogie 
kamienie i złote ozdćbki. Cały zaś pochód ten, który 
był „prawdziwie narodowóm świętem“, jak donosiD zien- 
nik Warsz., a o którym się dopiero późniój dowiedzia­
łem, że odbył się na pamiątkę „cudownego ocalenia 
drogich dni życia Najjaśniejszego Pana od niebezpie­
czeństwa, jakióm tegoż dnia r. z. był zagrożony“, na­
zwałem bardzo słusznie niekształtnym chaosem. Główną 
bowiem asystencyą składało kilka tysięcy wojska, para­
dujących na Saskim placu, gdzie się odbywał rodzaj 
mszy jakiójś, za placem zaś po ulicach stały liczne 
furgony, naładowane płaszczami. Zdziwiłem się nie 
mało tym brudnym furgonom, odbijającym tak dziko od 
pięknych powozów, któryćh także kilka set się zjechało ; 
tłómaczono mi, że w razie deszczu rozdanoby płaszcze 
wojsku — przyznacie, że byłoby to widowisko nie lada, 
gdyby nagle wśród uroczystych śpiewów i obrządków 
całego obchodu spadło kilka kropli deszczu, a tu kilka 
tysięcy żołdactwa rozbiega się, przebija się gwałtem 
przez natłok i rozrywa płaszcze, złożone na furgonach. 
Idea chaosu towarzyszy u nas najmniejszym aktom pu­
blicznym. Całe zaś nabożeństwo nie przedstawiało nic 
osobliwego, same wojsko i mundury, zdaje się że to 
dwa czynniki niezbędne do rosyjskiego nabożeństwa, bo nie 
widziałem jeszcze nabożeństwa bez nich. Ponieważ zaś 
obchód ten przypadał w nasz wielki tydzień, pozwolono 
katolickim księżom odłożyć takowy na trzecie święto 
wielkanocne — powiedziano bowiem w ukazie, że nie 
tylko prawosławni mają obchodzić dzień ten pamiętny 
z wszelką możliwą uroczystością, lecz także wszystkie 
„obce" wyznania w Królestwie — trzeba wam bowiem 
wiedzieć, że nasza religia nazywa się już oficjalnie
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już niema kredytu u żydków tutejszych, pożyczających 
pieniądze na weksle. Każden z poprzedników jego takie 
same przechodził koleje, w końcu każdy prawie bankru­
tował. Teraz musieli dostarczyciele pożyczek zaciągnąć 
języka w Wiedniu, bo już i temu p. Amsterowi nie chcą 
pożyczać.

Sprawa p. Theimera, o którój już ktoś pisał w D z. 
Póz., dała powód do kilku nowych uwięzień. Pan T., do­
starczyciel koni pocztowych, oskarżonym jest o fałszowanie 
weksli. Ilość tych weksli ma być znaczna. Dotąd za­
skarżone weksle na sumę dwóch do trzech tysięcy. Pod­
pisy obywateli tutejszych pp. Borkowskiego, Stillera, 
dyrektora poczty itd. okazały się na wekslach podrobio­
nemu Referent pan Saw.., znany ze sprawiedliwości 
i energii, prowadził tę sprawę w sądzie karnym bardzo 
sprężyście. Kilku żydów, mocno poszlakowanych o współ­
udział w oszustwie przez namówienie obżałowanego do 
podrobienia podpisów obcych, zostało wskutek tego uwię­
zionych. W Jerozolimie tutejszój ogromny ztąd lament. 
Żydzi tutejsi umieją wpływać na najwyższe sfery urzę­
dnicze, bo mają pieniądze. Urzędnicy u nas są in re­
guła bardzo biedni, a i najwyżsi dygnitarze, naczelnicy 
trybunałów miewają grube bardzo długi. Skończyło się 
na tóm, że panu S. odebrano referat, a przydzielono 
panu radzcy K.. Co do reorganizacyi sądownictwa, co 
do niezbędnych tam reform, jest namiestnik bezwładny.
A czasby już był po temu. To, co dotąd zrobiono, nic 
a nic nie zmieniło. Pousuwano lub poprzesadzano ma­
łych urzędników, kierując się głównie względami na ich 
zachowanie polityczne w czasie powstania. Mnóstwo ‘ 
uczciwych ludzi zostało w skutek tego bez chleba. Na­
czelników zaś sądownictwa, dzierżących na urągowisko 
sprawiedliwość w ręku, pozostawiano na czele trybuna­
łów. Obawiać się już trzeba; by sąd lwowski nie ze­
szedł tak, jak zeszedł był czerniowiecki. Ludzie majętni, 
mianowicie wyznania Mojżeszowego, kierowali tam spra­
wiedliwością. Przyszło do tego, że cesarz sam wdać 
się w to musiał i nagle trzech najwyższych sędziów 
usunął.

Zażądano ztąd wykazów co do procesów prasowych. 
Wnoszą, że rząd zamierza dać amnestyą znowu. Myślę, 
że w Wiedniu mają na względzie głównie Czechy. Przy 
tej sposobności obdarzonemby zostało i polskie dzienni­
karstwo w Galicyi amnestyą.

Także zażądano ztąd wykazów kar pieniężnych tak 
zwanych „Gefallstr afen." W Węgrzech zostały te 
kary zupełnie opuszczone. Wnoszą, że rząd chce nas 
równouprawnić pod tym względem z Węgrami.

Lwów, 1 maja.
(7’) Wiadomo, że w całój Rosyi robią składki na 

rzecz tutejszych Rusinów „prześladowanych przez rząd 
i Polaków.“ Między ludnością moskiewską nie musi za­
pał w tym kierunku być zbyt wielki, bo jakoś pomimo 
że dzienniki moskiewskie tyle o tych składkach piszą, 
nietyłko nic jeszcze tutejsi Rusini nie otrzymali z tych 
pieniędzy, ale nawet w żadnćm z pism moskiewskich lub 
ruskich nie doczytałem się, czy i ile zebrano tych pie­
niędzy. Na każdeu sposób coś zebrano i to coś nadej­
dzie na ręce ambasadora moskiewskiego w Wiedniu Sta- 
kelberga, który je oczywiście powinien przesłać do Ga­
licyi drogą urzędową na ręce namiestnika. Kto przez rząd 
uznany zostanie reprezentantem tego narodu ruskiego, 
dla którego Moskale przesyłają pieniądze, jakie cele zo­
staną przez rząd uznane „literaturnemi“, na które tam 
pieniądze zbierają, czy stronnictwo świętojurskie, kulty 
wujące język moskiewski i dążności moskiewskie między 
tutejszymi Rusinami, czy stronnictwo tak nazwane „mło- 
dój Rusi“ czyli .Ukraińskie" ma być tym reprezentantem, 
czy organ moskiewski Słowo uznane zostanie za organ 
narodu ruskiego, czy organ Ukraińców Ruś, Moskwie, 
dążnościom moskiewskim i stronnictwu świętojurskiemu 
wręcz przeciwne i nieprzyjazne, uważane będzie przez 
rząd za wyraz opinii narodu ruskiego w Galicyi, czy rząd 
język Słowa, czy tóż język Rusi uważa za ruski, czy 
„literaturnym“ celom narodu ruskiemu odpowiada iriało- 
ruska „Prawda," czy zdaniem rządu najlepićj poprze 
się te cele „literaturne", dając subweneyą moskiewskiemu 
„Bojanowi", o tóm wszystkióm wie dotąd tylko sam na­
miestnik. Podobno najlepiójby zrobiono, gdyby pienią­
dze te użyto na uposażenie szkółek ludowych na Rusi, 
w nędzy żyjących nauczycieli wiejskich, na wsparcie ubo- 
giój dziatwy ruskiój do szkół uczęszeząjącćj, na zaku- 
pno książek szkólnyeh dla dzieci ruskich, więcćjby się 
tóm przysłużono ludowi ruskiemu, niż dając te pienią­
dze księdzu Kuziemskiemu na cele rnatycy lub panu 
Sienkiewiczowi na cele teatru ruskiego. Prezesem ko­
misji teatralnój jest obecnie nie p. Ławrowski, który, 
straciwszy kilka tysięcy guldenów, cofnął się, lecz sekre­
tarz jeneralny asekuracyi tryesteńskiój „Aziendy" p. Sien- 
k;ewicz. Tjatru obecnie ruskiego tu niema, bo nie jest 
w stanie się utrzymać, komitet kierujący nim nie jest 
w stanie dać mu subwen yi, bo nic na Uki cel zebrać 
nie może. Pan Sienkiewicz liczy na subwencją z Mo­
skwy.

Mnóstwo snuje się tu w mieście od dni kilku by­
łych żołnierzy meksykańskich, których odesłano do oj­

w Królestwie „swojską, domową, pierwotną." — Moskale 
się mianowicie nad tóm unoszą, że niezliczona liczba 
„św. obrazów“, „niesłychanie bogato przybranych", nie- 
sionych przez żołnierzy, zdumiała wszystkich... mogę im 
zaręczyć, że buddyści i różne chińskie wyznania mają 
na przypadek procesyi jeszcze bogatsze obrazy, a jednak 
nie paradują one na barkach żołdaków, tylko bywają 
niesione ręką kapłanów. Wieczorem była naturalnie 
illuminacya.

Nazajutrz zgasł w Bogu baron Korff, naczelnik 
warszawskiego oddziału gwardyi i dowodzący wojskami 
tutejszego oddziału wojskowego Był to Niemiec 
i z niemiecką akuratnością wywiązywał się z swoich 
obowiązków, w życiu familijnóm i potocznóm był po­
dobno bardzo porządnym i wielce przyzwoitym człowie-; 
kiem; z czynów jego wojennych największy ten, że przeJ 
wodniczył w r. 1863 pijanym tłumom żołdactwa, które 
rabowały pałac hr. Zamoyskiego. Z tęmi wawrzynami 
przeniósł się do Hadesu. — Tutaj przerwę chronolo­
giczny porządek opowiadania i połączę ze zmarłym dru­
giego zmarłego, choć zgasł nieco późniój, bo 22 b. m. 
Był nim niejakiś Petrow, także Moskal, prawdopodobnie 
nigdy o nim nie słyszeliście, choć tutaj był co to zowią 
„wielką figurą.“ Pominąwszy bowiem, że był rzeczy­
wistym radzcą stanu i kawalerem bardzo wysokich orde­
rów, już stąd zasługuje na uwagę, że był prawdziwym 
typem rosyjskiego urzędnika; bo jakże zresztą nie być 
typem i wzorem nawet dla potomnych pokoleń, jeżeli 
się już w 68 tym roku życia posiada znak brylantowy za 
50 lat nieskazitelnój służby? Musiał więc nieboszczyk 
nie mieć spełna lat 18, gdy rozpoczął swoją urzędową 
kary erę, a w tych latach jest się jeszcze tak wrażliwym, 
rzekłbym miękkim woskiem, że można z tego wosku bez 
trudności ulepić słusznego biurokratę; jest to grunt 
wdzięczny, gdzie wszystko się przyjmie — radzimy też 
rządowi, żeby tylko takie młodziutkie latorośle przyjmo- 
wat <ln swoich szkółek biurowych, bo ze starszymi to

czyzny. Są to Polacy poczęści z Galicyi, którzy dobro­
wolnie przed trzema laty, gdy werbowano do wojska 
meksykańskiego pozaciągali się, poczęści z ziem polskich 
z pod zaboru moskiewskiego, którzy podczas powstania 
dostawszy, się do niewoli austryackićj zostali interno­
wani w Ołomuńcu, Igławie i t. d. i którym pozostawiono 
wówczas do wyboru: albo powrót do domu t. j. wyda­
nie w ręce Moskwy, albo zaciągnienie się pod sztandary 
cesarza Maksymiliana. Wielu z tych ostatnich wróciło 
tu teraz i zostaje na łasce O, atrzności. Zdrowsi 
a młodsi mają zamiar zaciąguąć się do wojska austry- 
ackiego.

Dziwne na cytadeli tutejszój zrobiono wczoraj od­
krycie. Z koszar znikł szeregowiec z pułku Kielner. 
Koło studni, znajdującój się w podwórzu koszar cytadeli, 
znaleziono mundur żołnierza z tego pułku. Obudziło 
się więc podejrzenie, że ów żołnierze debrał sobie życie 
wskoczywszy do studni. Spuszczono się więc w głąb 
studni i znaleziono istotnie zwłoki mężczyzny ale w sta­
nie zupełnego rozkładu, tak że uajmuiej od miesiąca 
w wodzie leżeć musiały. Żołnierz, który znikł w dzień 
poszukiwań czyuionych, zapewne uciekł, porzuciwszy koło 
studni część ubrania swego; człowiek, którego w studni 
znaleziono, utopił się dawniój. Z studni tój brano wodę 
do picia dla całój załogi cytadeli do chwili ostatniój.

Sprawa katedr polskich na uniwersytecie lwowskim 
została tak załatwioną, jak chciała korporaeya profeso­
rów uniwersjteckich, i jak w jednym z dawniejszych li­
stów zapowiadałem. Urzędowa Gaz. lwowska ogła­
sza teraz, że ministerstwo uadało „tymczasową suplen- 
turę" wykładów polskich o sądowój procedurze cywil- 
nćj adwokatowi dr. Maurycemu Kabatowi, który równo­
cześnie rozpocznie także wykłady procedury w sprawach 
niespornych. Suplenturę wykładów w języku polskim 
austryackiego prawa karnego i procedury karnój poru- 
czyło ministerstwo adjunktowi c. k sądu krajowego dri 
Feliksowi Grzyzieckiemu. (P. Rodakowski, dowiedzia­
wszy się, te kolegium profesorów przeciw jego kandyda­
turze oświadczyło się i że go namiestnik w Wiedniu nie 
poprze, tudzież że ministerstwo z powodu jego zasad po­
litycznych a mianowicie z powodu jego mowy sejmowój 
posady tej nie udzieli mu, cofnął swoją prośbę.) Wy­
kłady wreszcie austryackiego prawa cywilnego w języku 
polskim poruczyło ministerstwo habilitowanemu docen­
towi dri Ferdynandowi Źródłowskicmu. Wykłady roz 
poczną się w bieżącym miesiącu, a i wykłady prawa cy­
wilnego, które kolegium profesorskie chciało odłoży» 
na późniój, rozpoczną się równocześnie, bo tego so­
bie bezwarunkowo życzył namiestnik, a p Źródłowski 
który miał jeszcze dłuższy czas zabawić w Wiedniu, po 
wraca bezzwłocznie do Lwowa, by objąć katedrę.

Pojutrze, w pamiętną dla nas rocznicę, rozpoczym 
Sokół swój żywot w nowo urządzonych salach gimna­
stycznych w pałacu ©grodu pojezuickiego. Budowę oso 
bnego własnego gmachu odłożono na później. Tego sa­
mego dnia otwarte zostanie kasyno mieszczańskie w no 
wych lokalach w pałacu Ulenlcckieh przy placu Berna 
dyńskim. _________

Wiedeń, 30 kwietnia.
O kwestyi luksemburgskićj trudno coś pewnegc 

ztąd pisać; bo punkt ciężkości jest obecnie w Berlinie: 
przynajinniój wszystkie doniesienia zgadzają się w tóm 
że rząd francuzki odstąpił od pierwotnego projektu wcie­
lenia Luksemburga do Francyi. Chociaż ten rodzaj an- 
ntksyi nie miał charakteru drakonicznych przywłaszczeń 
nowszych czasów, jednak Frąucya cofuęła rzecz ku­
pna i sprzedaży w interesie spokoju europejskiego. Giełdj 
zagraniczne, a szczególnie wiedeńska takim ulegają wstrzą- 
śnieniom niemal codziennym, że wnosić wolno, iż najlepićj 
poinformowanym sferom finansowym polityczna sytuacys 
bynajmniój nie jest jasną

Jedna z przyczyn podniesienia gwałtownego walorów 
spekulacyjnych w ostatnich czasach była lok; lućj natury 
jak się dziś okazało. Domy bankowe, mające stósunk 
z Berlinem, były poinformowase, że znany spekulan* 1 
i bankier C..., zaangażowany na wielkie sumy wpapieracł 
austryackich, szczególnie „akcyach kredytu ruchomego' 
a la baisse. Skoro więc tylko pierwszy promyk nadzie 
pokojowój zabłysnął i zaczęto mówić o konferencji lon 
dyńskiój, zaraz zaczęły się ztąd rozbiegać telegraficzni 
depesze z poleceniem kupowania austr. papierów doFrank 
furtu, Berlina, Amszterdamu i Paryża. Przez takie kon 
centryczne działanie zmuszone zostały i inne giełdy iś1 
za danym przykładem, i to wszystko razem wzięte spro 
wadziło ruch i podwyżkę niespodziewaną. Że spekulant 
choćby największy, przy zmianie kierunku w polityce i za 
jęciu innćj pozycyi przez wielkie domy bankierskie upaś 
musi, wiedzą wszyscy, którzy się przypatrzyli, jak bez 
względnie na polu finansowóm praktykuje się zasada 
„pierwsza miłość od siebie ' i jak tam każden mały ci; 
wielki przyczynia się ochoczo do upadku „wielkości finan 
sowćj", byle z tego upadku mógł choć cokolwiek sko 
rzystać.

Jutro zbiera się sejm chorwacki w Zagrzebiu. Po 
kazało się, że powołanie deputowanych z Dalmacyi, Sła 
wouii i Kroacyi przez bana Kroacyi na dzień 1 maja d

J. .. U-U11*“
już bieda nie mała: ci częściój się łamią, niż naginaj? 
Nie ubliżamy zresztą pamięci Petrowa i zestawieni 
jego z baronem Korffem jest czysto przypadkowóm. Bj 
on niegdyś nawet podsekretarzem w radzie administracyj 
nej Królestwa, a ztąd miał rozległe stósunki i liczne znajo 
mości. Chwalono go tóż powszechnie, że był łagodneg 
i cichego charakteru; prócz tego trzeba mu przyzna 
że się odznaczył bez wątpienia więcój na swojóm pon 
niż Korff w rycerskióm rzemiośle, polem tóm były szacn
i Petrow był nie tylko gorącym gry tój amatorem, W 
nawet graczem znakomitym. Wiele on trudnych i do 
wcipnycb zadań umieścił w Tygodniku Illustrowa 
nym; wybierał się nawet, mimo późnego wieku, « 
wystawę paryzką, żeby tam wziąść udział w między08 
rodowym klubie szachistów. Los mu nie dozwolił za 
siąść do tój sławnej partyi, kto wie z kim ją grac 
dzie w życiu przyszłóm. Pozostała po nim wdowa odda 
pewnego rodzaju zasługi krajowój literaturze, -7 W 
ona założycielką wychodzącój niegdyś „Czytelni Ni 
dzielnój.“

Ale wróćmy do porządku opowiadania, przerwancg 
tym smutnym wypadkiem. Wspomniałem już, żei o 
prawosławna procesja odbyła się podczas Wielką 
Tygodnia. Otóż Wielki Tydzień poświęcony głów 
dwom zajęciom: przygotowaniu święconki i zwiedza 
grobów; to tóż bez przesady powiedzieć można, że P 
czas tego tygodnia idealizm i realizm dobijają «ę 
równo praw swoich. Ponieważ zaś nie jestem zo 
i nieurządzam u siebie święconego, mógłem się o 
swobodnie pobożnój pielgrzymce, i choć zmęczony 
ustawałem, lecz spieszyłem od grobu do grobu. D' 
wam opisać wszystkie, wspomnę tylko, że upp. 
był najgustowniejszy, ręka kobieca przebijała w .ka 
najmniejszym szczególe. — W katedrze w Wielki 
jako i podczas rezurekcyi popisywali się artyści 1 
instytutu muzycznego z ową precyzyą, do której Pj 
wykliśmy oddawna. Także w innych kościołach w
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Zagrzebia, było tylko formalnością co do Dalmacyi. 
{Jżyto tylko ztiorowćj nazwy trzech królestw, ale o połą- 
cZeniu Dalmacyi z troistém królestwem nie myślano; na­
tomiast dziś już nieulega wątpliwości, że wybrani delegac 
z sejmu dalmatyóskiego przybędą do rady państwa wie- 
deóskiéj. Część niemieckich członków rady państwa, za­
mieszkałych w Wiedniu, odbywa prywatne konferencje, 
n których się naradzają nad przedmiotami państwowemi 
i postawą, jaką zająć im wypadnie w obec przedłożeń 
rządowych; dotąd nie zdołali ułożyć p:ogramatu, do któ- 
regoby się mogli lub chcieli przyłączyć inni. Słyszałem,

zastanawiano się nad stosunkiem ciężarów publicznych, 
które odtąd rozdzielone być inają na dwie części, i że 
uznano słusznćin, by Węgry wraz zSiedmiogrodem i Kroa- 
cyą ponosiły % części publicznych ciężarów i w tćj pro­
porcji przyjęły na siebie długi państwa. Autonomiśei 
styryjscy i wyższo-austryaccy trzymają się na ustroniu; 
wiem jednak z pewnością, że z tój strony nacisk szcze­
gólny będzie położony na rozszcrzeuie swobód prawdzi- 
w e konstytucyjnych i nadanie krajom pojedyńczym 
obszernéj autonomii.

Czas już istotnie wyjść raz z ogólników i pomyśleć 
szczerze, skupionemi, ile można, siłami nad rozszerzeniem 
wolności w Austryi. Gdzie tój nie ma, tam wszystko 
marnieje, nic się nie rozwija. Rozwój autonomiczny jest 
nietuożebny, jeżli nic ma prawdziwćj wolności; bo nie za­
korzeni się poczucie prawa i siły własnćj na prawie 
opartéj tam, gdzie wolność działania jest ta; podzieloną 
między rząd a rządzonych, że pierwszy ma jćj ®/io a rzą­
dzeni '/,0 ledwie. Przy każdćj zmianie, przy każdym 
kroku naprzód, napotyka się na jakiekolwiek veto refe­
renta j akićj kolwiek władzy.

Kto chce prawdziwćj auto omii nie tylko na papierze, 
ale w życiu, ten musi chcieć prawnego utwierdze- 
nia wolności osobistćj i przedmiotowćj. Naszym obowią­
zkiem jest nieopuszczać żadnćj sposobności, która nas 
zbliża do celu, tj. do wzmocnienia narodowości i rozwoju 
sił narodowych. Kiedy nie możemy stworzyć nowćj sy­
tuacji, powinniśmy korzystać z tćj, jaką nam ios pod ł. 
Co do naszych indy¡dualnych usposobień, niepotrzebu- 
jeiliy sobie nawet zadawać gwałtu, bo nie tylko nam się 
tak zdaje, ale mamy w tćm ustaloną reputacją, że gdzie 
chodzi o ,.wolność“, nas po stronie wolności szukać i zna- 
leść można; dla tego tćż spodziewać się należy, te nasi 
delegaci do rady państwa, nie oglądając się na żadne po­
boczne względy, mając tylko na oku interes i przyszłość 
kraju, wszędzie i zawsze za rozszerzeniem a nigdy za 
ścieśnianiem prawdziwćj wolności przemawiać i łą­
czyć się będą z zwolennikami zasad prawdziwie libe­
ralnych.

Dodatek „prawdziwy“ do liberalizmu jest koniecznym, 
jeżli mowa o zgromadzeniu niemieckićm.

Ileż to widzieliśmy postępowców, liberałów itd. nie­
mieckich i tu i gdziefudzićj, którjch słowa nieodpowiadały 
czynom! W Austryi jednak dość znane są stósunki, znana 
przeszłość i charakter ludzi (polityc mą rolę odgrywają­
cych), by rozróżnić fałsz od prawdy.

Przy wzmiance o reichsracie i jego przyszłych czyn­
nościach żałować należy, że ani Czesi, ani Morawianie nie 
przybędą. Oni mają tak jak my potrzebę wzmacniania 
życia i organizmu narodowego. Jeżli jakieś nieprzewi­
dziane wypadki nie nastąpią, sejmy czeski i morawski 
w teraźniejszym składzie p¿zostaną przez lat sześć. Pun- 
ktu zbornego dla ws¡ ółint res¿wanych przez tak długi 
przeciąg czasu nie będzie; wszystkie bowiem porozumie­
wania się prywatne ludzi pojedyńczych nie mają tćj donio­
słości, jak wspólna organiczna praca na terytoryum legal 
ném. Mówią, że zawiesz.nie Narodnich Listów na­
stąpiło w skutek panslawistycznych dążności.

Ciociaż prawda, że Narodu i Listy w ostatnich 
czasach po ¡nosiły fantazją pan lawistyczną jako groźbę, 
jednak trudn > przypuścić, by ten rodzaj „idealizmu* 1 * 3 miał 
spowodować zawie.zenie dzień ika; wszak jeden dziennik 
lwowski, organ ultra Rusinów, po bitwie Królowogrodz- 
kićj bez ogródek stał się bardzićj moskiewskim, jak au- 
stryackim a jednak żyje. Prawdopodcbnićj znaleziono 
powód w kilku procesach już uprzednio wytoczonych.

Mówiono w sferach rządowych, że ministeryum zgo­
dziłoby się na wydzielenie „przedmiotu oświaty publi- 
cznćj“ z przedmiotów państwowych dla Galicyi, jeżli rada 
pań-twa per majora na to przystanie, a raczćj weźmie 
skuteczną inieyatywę.

Wczoraj odbyło się w Wiedniu ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa kolei lwowsko-czerniowieckićj.

Dyrektor Offenheim odczytał sprawozdanie, przyjęte 
przez akcyonaryu8zów, którego treścią główną jest: prze­
prowadzenie kolei do Suczawy do granicy Mołdawii. Bras- 
sey, angielski przedsiębiorca, który budował kolćj czer- 
niowiecką, podejmuje się nową przestrzeń wybudować za 
10 mil., byleby mu rząd gwarantował 700,000 guld. w sre­
brze. Dyrekcja ma się porozumieć z rządem i uzyskać 
koncesyą.

Życzyćby należało, żeby lepićj i trwalćj budował Bras- 
sey nową kolćj, jak starą. Naszym ziomkom nie wypada 
brać udziału w akcjach, które nie mają wielkich szans dh 
akcyonaryuszów.

nich dniach Wielkiego Tygodnia jako i podczas rezu- 
rekcyi można było się przysłuchać znakomitym produkcjom 
śpiewnym i muzycznym. Co zaś nadzwyczajnego doda­
wało uroku smętnym obchodom kościoła podczas tego 
tygodnia, to panie kwestujące na rzecz szpitali i innych 
dobroczynnych zakładów. Począwszy od małżonki na­
miestnika wszystkie panie wielkiego świata z wrodzonćm 
sobie poświęceniem zbierały dary, które składano zewsząd 
ze znaną u nas hojnością.

W same święta Wielkanocne mieliśmy najpiękniej­
szą wiosenną pogodę — wywabiła ona wszystkich z do­
mów, a przedewszystkićm klasę rzemieślniczą i warstwy 
niższe, które tłumnie zbierały się na Ujazdowskim 
placu — bo przez trzy święta odbywają się tam praw­
dziwe zabawy ludowe, które teraz coraz więcej znikają 
pod stopą niwelującćj wszystko cywilizacyi. Te zabawy 
ludowe mają właściwy sobie zupełnie charakter i nie­
jeden rys zabawny: np. obszarpane żydki ciągną za sobą 
wychudłe, ledwo kroczące szkapy, ażeby je wynająć 
amatorom konnćj jazdy, po 3 gr. za sztukę. Można 
wtedy widzieć kilkadziesiąt wesołych chłopaków, po 
większćj części z rzemieślniczćj młodzieży, usiłujących 
rączym kłusem lub nawet cwałem zmierzyć obszerne 
Pole gonitwy. Ale to nie łatwe zadanie; zwykle po­
trzeba czterech, czasem i pięciu żydków, ażeby szkapsko 
Wraz z jedźcem w ruch jakiś wprawić, gdy nareście 
usilne targania naprzód i popychania z tyłu wprawiły 
biednego, latami i pracą wycieńczonego konia, w ruch 
jakiś, jako tako zbliżony do kłusa, wtedy pozostawiają 
jedźca swemu losowi, który tćż po kilku minutach, nie 
mogąc ani prośbą ani groźbą skłonić konia do kontynuo­
wania drogi, zsiada ku niemałćj wesołości obecnych 
1 ustępuje miejsca innemu, który nie wiele od niego 
?zczęśliwszy. Ci zaś, którzy szukają emocyi konnej 
[azdy bez takićj fatygi, przekładają karusel; to też 
kilkanaście tych machin było w bezustannym ruchu, 
a wśród wesoło rozpierającćj się na nich dziatwy, można

było widzieć niejednego grenadyera, który z również 
naiwnym uśmiechem zadowolenia powierzał się wirują­
cemu obrotowi. Jeżeli dodacie do tego kilkanaście 
olbrzymich huśtawek, bezustannie pracujących, długie 
rzędy namiotów, zapraszających na kufel piwa, gdyż 
wódkę zabroniono sprzedawać osobnym ukazem, nareście 
przeraźliwy głos niestrojnych katrynek i deklamacye 
popisujących się kuglarzy, kilka tysięcy gwarliwego ludu, 
rozlanego po obszernym placu i liczne karety i powozy, 
przejeżdzająco na około tój poetycznćj wrzawy, ażeby 
lepićj jćj się przypatrzyć, — macie jakie takie wyobra­
żenie naszych świąt ludowych. W ruską Wielkanoc 
miały się te same sceny powtórzyć, przecież niepogoda 
pierwszego dnia na to niedozwoliła.

Słyszeliście już zapewne o przybyciu do Warszawy 
braci Davenport oraz Amerykanina Fay, którzy zamie­
rzają powtórzyć u nas przedstawienia ze szafą, które 
tyle narobiły im rozgłosu w Paryżu. W minioną sobotę 
dali oni prywatne, niejako poufne przedstawienie dla 
reprezentantów prasy, jest to najpewniejsza droga zjedna­
nia sobie względów publiczności. Posiedzenie to pierwsze 
trwało długo i było nużące swoją jednostajnością, prze­
cież zdaje się, że widzowie rozeszli się zadowoleni, gdyż 
we wszystkich gazetach zjawiły się artykuły, zachęcające 
publiczność do uczęszczania na przyszłe przedstawienia. 
To tćż niebawem rozpocznie się cały szereg i jestem 
przekonany, że będą miały zupełne powodzenie: nic nas 
nie przyciąga również silnie jak magiczne sztuki, czego 
najlepszym dowodem, że bezustannie nowy jaki mistrz 
tój sztuki do nas przybywa w gościnę. I tak mieliśmy 
na raz aż trzech magików, a każdy z nich cieszył się 
dobrze napełnioną salą: Epstein dawał przedstawienie 
swoje w Wielkim Teatrze, Bellachini w „Szwajcarskićj Do­
linie“, a w Odeonie niejakiś p. Kahne z żoną; otóż ledwo 
wyjechał Epstein a przyjechał z Paryża „sławny“ Faure 
z córką „najsławniejszą“ panną Heleną, którzy równo­

cześnie z braćmi Davenport produkować się będą w W. 
Teatrze, podczas gdy ci wystąpią w salach resursy oby­
watelskiej. Trudno znaleść drugie miasto, gdzie tylu 
kuglarzy naraz może istnieć obok siebie.

Wspominając o świętach wielkanocnych, zapomnia­
łem zupełnie o niemałem powodzeniu, którego doznał 
jeden z tutejszych kompozytorów za granicą. Nadeszła 
bowiem w pierwsze święto wielkanocne telegraficzna 
wiadomość z Brukseli, że dnia tego wykonano w ta- 
mecznćj katedrze w czasie uroczystego nabożeństwa nową 
mszą wielką p. Józefa Brzoskiego, inspektora naszego 
muzycznego instytutu. Powodzenie tego wielkiego dzieła, 
wykonanego przez stu kilkudziesięciu artystów było zu­
pełne, ponieważ zaś samego autora nie było w Brukseli, 
przelała publiczność względy swoje na córkę jego bawiącą 
w Brukseli, hrabinę Mejan — do jćj powozu wrzucono 
bukiety i listy owacyjne, między niemi jeden, napisany 
w imieniu brukselskich artystów, wyrażających głęboki 
hołd swćj dla talentu kompozytora. Msza ta zostanie 
odśpiewaną na nowo w dniu Zielonych Świątek i wysłano 
już prośbę do autora, ażeby zezwolił na przepisanie 
i załączenie utworu do repertoaru dzieł katedralnych 
S. Gnduli. Dla nas niemała to chluba, że imię znako­
mitego współrodaka doczekało się świetnego rozgłosu 
po za granicami kraju, żałujemy jednak mocno, że za­
pewne nie mało upłynie czasu, zanim utwór ten zosta­
nie i u nas wykonanym.

Teatr Rozmaitości umieścił dwie nowe sztuki na 
swoim repertoarze: piosnkę Wujaszka młodszego Fredry 
i jednoaktową komedyą znanego Chęcińskiego „Cicha 
woda brzegi rwie“. Publiczność przyjęła sympatycznie 
utwór jeden i drugi, nie mogę jednak wdawać się 
w dłuższe nad temi utworami refleksye, gdyż list mój

O przedsiębiorcach nie ma mowy. Ci od razu znajdą 
rachunek w obliczeniu kosztów budowy.

Przegląd dziennikarstwa polskiego.

$ Konferencje dyplomatyczne, które jak wiadomo 
rozpoczną się nieb twem w L młynie, a które stanowią 
•Iz ś przedmiot ogólnego w Europie zajęcia, nasuwają 
dziennikom galicyjskim uwagi, z których pospieszamy 
czytelnikom naszym zdać sprawę. Czas, którego poko­
jowe telegramy dni ostatnich nieco zbyt optymistycznie 
nastroiły, uważa spór o Luksemburg na drodze zagodzenia 
i mniema, że wojny zatćm nie będzie — w czćm nie cał­
kiem jeszcze zdanie jego podzielamy. Wychodząc z tego 
założenia, pomija milczeniem obpene zatargi, których ko­
niec widzi mu się tak bliskim i przechodzi do zastanowie­
nia się nad wpływem, jaki kwestya luksemburgska w po­
litycznym ustroju Europy zdoła wywrzeć na przyszłość. 
Otóż, zdaniem Czasu, pierwszy to raz po wojnie zeszło- 
rocznćj w Niemczech dyplomacya europejska dotknęła 
z okoliczności wspomnionćj kwestyi stósunków nastę­
pstwami tćj wojny stworzonych i po raz pierwszy od cza­
sów tćj wojny Francja i Prusy zaczęły się oglądać za 
przymierzami zagranicznemi, tak iż czego nie sprowadziła 
tak wielka i w następstwach swych stanowcza wojna pru- 
sko-austryacka, zatargi o posiadanie Luksemburga by­
łyby sprowadziły, to jest podział Europy na dwa obozy 
przeciwne. Dziś obudzona we Francyi podejrzliwość 
z powodu nagłego wzrostu Prus i organizacyi ich militar- 
nćj, rozciągniętej poza granice państwa swojego 1 związku 
północno niemieckiego, zmusi ją nawet po załatwieniu 
luksemburgskićj sprawy, do skrzętnego oglądania się za 
przymierzami na przyszłość. Ugoda zatćm co do Lu­
ksemburga dwa będzie miała następstwa w polityce ogól- 
nćj: „pierwszćm jest odzyskanie straconego w roku ze­
szłym udziału dyplomacyi europejskićj w urządzeniu no­
wych stósunków tery tory alnych i politycznych w Europie 
środkowćj; drugićm większe zbliżenie się niektórych 
państw między sobą, a przeto oba razem wzięte dadzą się 
zamknąć w wyrażeniu: odzyskanie wpływu Fran­
cyi na sprawy europejskie. Wpływ ten wielce 
ucierpiał obojętnością Francyi na wypadki zeszłoroczne, 
a to pomimo udziału jćj w zawarciu pokoju mikułowskiego; 
traktat bowiem prażski wpływ ten całkiem uchylił, sku­
tkiem może nieoględności gabinetu wiedeńskiego.“

Gazeta Narodowa, która z swćj strony uważa 
wojnę jako nieuniknioną, zapatruje się na znaczenie kon­
ferencji londyńskich ¡z innego stanowiska. Podnosząc 
fakt, że pierwsza myśl konfereneyi wyszła nie od Austryi 
ale od Rosyi tćj najwierniejszćj przyjaciółki Prus, mniema, 
że z rozpoczęciem konferencyjnego okresu przodowanie 
w pośredniczeniu wypada z rąk barona Beusta, zatćm 
z rąk bezinteresownych,bo,zdaniem Gazety, pośredniczą- 
cemi krokami gabinetu wiedeńskiego żadna inna korzyść 
powodować nie mogła, oprócz ogólnćj, nieokreślonćj, 
podniesienia moralnego znaczenia, odegrania roli pierwszo­
rzędnego mocarstwa Odtąd przecież wszystko się zmie­
nia. Sytuacya tak jest naprężoną, że przy obradach nad 
utrzymaniem pokoju poczną się natychmiast grupować 
sporne interesa mocarstw udział biorących, stósownie do 
względów, komu milsza potęga Prus, lub komu zależy na 
istnieniu potężnćj Francyi w Europie. Tu, jak sądzi 
Gazeta, nadarzy się Austryi pierwsza sposobność usu­
nięcia się z pod konsekwencyi fatalnych wspólnego dzia­
łania z Prusami w Szlezwigu, dla pana Beusta zaś otwo­
rzy się pole podniesienia swego znaczenia, nadwerężonego 
niepowodzeniem w roli rozjemcy i w konferencyach przed 
wojną duńską —Mnićj korzystRĆm widzi się Gazecie 
Narodowćj stanowisko Francyi na konferencyach lon­
dyńskich, których pragnąć nie miała potrzeby, a które 
wywołała Rosya, widocznie w celu wyratowania Prus 
z przykrego położenia. „Mizerny spór luksemburgski,“ są 
to słowa Gazety, „stał się prawdziwą kwestyą honoru 
Francyi, jako pierwszorzędnego mocarstwa, kweztyą ży­
cia dla dynastyi, a twierdza Luksemburg, gdy raz o nićj 
podniesioną została kwestya, stała się wyobrazicielką tego 
kamienia, jakim militarna instytucya, Prusy, przygniotła 
piersi Francyi. Zmienić twierdzę pruską na straż rgólno- 
europejską, jak chcą Prusy i Moskwa, znaczy do tegoż 
9amego nieznośnego stanu dodać szyderstwo jeszcze.
Jeżli bowiem wypada komuś przystawić ścisłą straż 
w Europie, aby innych nie napastował, to z pewnością in­
nym poteneyom, nie Francyi. Gołosłownćm zneutralizo­
waniem; Luksemburga Prusy się" nie zadowolnią, i z ich 
punktu widzenia rzeczy zadowolnić nie mogą, bo przy 
dzisiejszych warunkach europejskich, taka neutralność nie 
ma żadnych gwarancji.“

Przechodząc na pole kwestyi wewnętrznych oba 
wsporanione dzienniki galicyjskie zajmują się blizkim roz­
poczęcia swych działań reichsratem wiedeńskim. Arty­
kuł Czasu, o którym wczoraj wspomnieliśmy w Przeglą­
dzie politycznym, zdaje nam się być odpowiedzią na po­
stawione przed kilku dniami, jak sobie przypomną zape­
wne czytelnicy, przez Gazetę Narodową zapytanie, 
czy w obec większości centralistyczno-niemieckich żywio­
łów w reichsracie w ogóle przyda się na co obecność w nim

galicyjskiej delegacji. Czas potępiając drobiazgową po­
litykę utylitarną, która sejm galicyjski popchnęła do zrze­
czenia się najkardynalniejszych zasad narodowego życia 
i do abdykacji na rzecz delegacyi do wiedeńskićj rady 
państwa, twierdzi, że właśnie skutkiem tejże abdykacji 
jest i być musi, że delegacya galicyjska powinna i stawi 
się w reichsracie. Jak dalćj przecież postępować będzie, 
dziś przesądzać nie można, gdyż raz odstąpiwszy od za­
sady, kierować się może jedynie... przypadkiem. Ten 
tylko bowiem, kto broni zasady z przekonania i od nićj 
nie odstępuje, może być niepodległym i stanowisko swe 
naprzód oznaczyć. Jeżeli zaś nie przywięzuje się do ża­
dnćj zasady, ani broni pewnego systematu, musi czekać na 
skazówkę i według nićj postępować. „Radzibyśmy się 
mylić“, kończy Czas, „ale mniemamy, że ogromna wię­
kszość delegacyi, a zatćm w ogóle delegacya taką pójdzie 
drogą. Życzymy jćj, aby ją nie zawiodła ta przeracho- 
waną utylitarność, i pod pozorem praktyczności i parla­
mentarnego doświadczenia, połączone z uległością lekce­
ważenie zasad i przekonań, które opinia kraju przez lattyle 
wyznawała i głosiła w swym organie sejmowy m.“ - List ko­
respondenta naszego krakowskiego, zamieszczony powyżćj, 
dowodzi, iż Czas się nie myli w swćm przypuszczeniu; 
delegaci bowiem galicyjscy dotąd żadnego nie powzięli pro­
gramu postępowania w reichsracie, ale dopiero odpowie­
dnio do ugrupowania się stronnictw w izbie, i usposobie­
nia gabinetu dla Galicyi, takowy sformułują.

Oprócz zwykłych artykułów rozumowanych, zamiesz­
cza Czas, od kilku tygodni korespondeneye ze Lwowa 
w kwestyach społecznych, pisane nader zręcznie,1 choć nie 
bez wybitućj tendencji stronniczćj. Autor zastanawiając 
się z okoliczności najnowszych uchwał sejmowych nad 
rozmaitemi potrzebami kraju, przedewszystkićm Galieyi, 
rozbiera w jednym z listów swych t. z. kwestyą ludową, 
w następnym zaś przechodzi do ocenienia zadania, jakie 
obecnie szlachcie polskićj przypada. Rozwiązanie pierw- 
szćj kwestyi wydaje mu się łatwiejszćm, niż drugićj, gdyż 
„łatwićj“, zdaniem jego, „obmyślać drogi dla tego, kogo 
już sam duch czasu popycha naprzód, niż dla tego, komu 
ten duch czasu staje w drodze; łatwićj młody szpaler co 
wewnętrzną siłą coraz to bujnićj wyrasta, obcinać do pe- 

_wnćj formy i strzedz od szkodliwych wpływów, niż rozło­
żystego kilkowiekowego dębu, którego wnętrze wypalili 
pasterze, którego koronę burze potrzaskały; niż tego 
dęba, który nam tyle o przeszłości przechowuje wspo­
mnień i ocienia w chwili skwaru, utrzymać w jednćj we- 
getacyi i wzmocnić wstrząśnione burzami korzenie, aby 
miały zkąd dostatecznych sił żywotnych zaczerpnąć.“ 
„Precz“, woła korespondent, „z karczownikami, co świę- 
tokradzką dłonią chcieliby ostatnie dać cięcie temu rozło­
żystemu drzewu, precz z teoryami, które twierdzą, że 
warstwy społeczne ulegają przeżyciu, że je trzeba często­
kroć usuwać, aby nie zawadzały innym, świeżym zastę­
pom. ..“ W dalszym toku rzeczy biorąc za zasadę, że so­
jusz „z szlachtą polską polski lud“ dziś jak przed laty jest 
kamieniem węgielnym harmonii społecznćj, potępia kore­
spondent uchwalone przez sejmlwowski prawo o samorzą­
dzie gmin, jako niedostateczne i nieodpowiednie dla wię­
kszćj własności, która straciła obecnie wszelką możność 
oddziaływania na lud, na gminę, wystawioną tćm samćm 
na rozmaite ciężkie próby i straty. Radzi zatćm obywa­
telom ziemskim, tym czynnikom społecznym, na których 
moralnie cięży zawsze taka waga, a materyalnie coraz 
bardzićj zapada grunt pod stopami, by przedewszystkićm 
nie ścieśniali pr^ed sobą horyzontu, ale przeciwnie chwytali 
się różnych środków, aby godnie odpowiedzieć misj i, jaką 
na nich włożyła przeszłość. „Przeto nie wywłaszczając 
się z ziemi niech synów rzucą na inne pola — wszak tyle 
ich leży odłogiem. Będzie to zapewne powtarzaniem tyle 
razy powiedzianych rzeczy: stan duchowny, urzędy, prze­
mysł i handel. Ależ nigdy dosyć powtarzać tych rzeczy, 
w których leży jedyny ratunek. Jak w stósunkach fami­
lijnych, jeżli któraś rodzina odosobnią się, nie łączy z in- 
nemi rodami, upadać musi — tak i pewien zawód socyalny 
nie połączony z innemi gałęziami, jakaś warstwa społe­
czna, która w jednym tylko kierunku działa, musi zostać 
odosobnioną i odciętą od całego rozwoju socyalnego. 
Względy tu równie ważne moralne jak materyalne; jeżli 
chodzi tutaj o rozprzestrzenienie przed sobą horyzontu 
pod względem ekonomicznym, to również jest ważnćm, 
aby socyalnie mieć na wsxystkich punktach posterunki 
rozstawione. Rzucając się indywidualnie w inne gałęzie 
i radząc samym o sobie, łatwićj i ziemię utrzymać na lata
odpoczynku i wytchnienia, tak jak była ona niańką na­
szego dzieciństwa.“ By dopiąć wszakże tego celu, trzeba 
zdaniem korespondenta nadać stósowny kierunek wycho­
waniu młodego pokolenia, aby zawczasu wpajać w nie od­
powiednie z duchem czasu zasady i wskazać mu drogę 
praktycznćj, umiejętnćj pracy, która z małego kawałka 
ziemi i szczupłego kapitału potrafi jak najwyższe ciągnąć 
korzyści.

Nie zapuszczając się w dalsze rozumowania kore­
spondenta lwowskiego, którym pod wielu względami nie 
można odmówić głębokiój prawdy, kończymy nasz prze­
gląd dzisiejszy, kilku drobniejszemi wzmiankami. — 
Dziennik Literacki, którego numer 16 mamy przed 
sobą, zawiera na wstępie gruntownie opracowany artykuł

o „Banku hipotecznym“ galicyjskim, o którćj to pierwszćj 
dopiero instytucyi bankowćj' w Galicyi obszernie kore­
spondenci nasi pisali. — Gazeta Toruńska zamieszcza 
od niejakiego czasu raz po raz krótkie, zastósowane do 
jćj ram, rozprawy literackićj lub belletrystycznćj treści 
w odcinku. Między innemi podała w tych dniach rozbiór 
„Rachunków“ Bolesławity, którym niemałą przyzriaje 
wartość moralną i językową, ale nie krytyczną; następnie 
zsś wzmiankę o Małeckiego znakomitćj pracy o dziełach 
Słowackiego, którćj znaczenie nasz „Wojtuś ‘ w ostatnim 
liście wykazał. W numerze piątkowym wspomnionćj Ga­
zety znajdujemy wreszcie w feletonie list z Dżebejłu 
w górach Libanu, pisany zapewne przez jednego z roda­
ków, zaciągniętych do pułku kozaków Czajkowskiego. 
Podaje on ciekawe szczegóły o zwyczajach Maronitów 
i donosi o śmierci żołnierza Romualda Rowińskiego, 
w skutek nagłego zawalenia się domu, w którym stał na 
kwaterze. Zmarły miał być blizkim kuzynem pp. B. i Z. 
z Poznańskiego — Redakcya Tygodnika Katoli­
ckiego zapowiada nam w numerze z 26 zm„ iż nieprze- 
stanie „wytrwale i niewzruszenie“ wojować z korespon­
dentem naszym rzymskim i z nami, z powodu „niebezpie­
cznych albo wprost fałszywych“ zdań, jakie objawiamy. 
Winszujemy jćj tćj godnćj uznania „wytrwałości.“

PRUSY.
* Berlin, 3 maja. Dziś już nie ulega wątpliwości, 

że w pierwszych dniach przyszłego tygodnia zbierze się 
konfereneya w Londynie, ażeby na drodze pokojowćj 
załatwić sporną kwestyą luksemburgską. Pierwsze po­
siedzenie pełnomocników pięciu mocarstw wielkich, które 
podpisały umowę z roku 1839, ma się odbyć już 7 b. w. 
Konfereneya ta zwołaną będzie jedynie ad hoc. Rząd 
austryacki upoważnił swego pełnomocnika, ażeby nie 
obradował nad żadną inną kwestyą, któraby nie stała 
w bezpośrednim związku z kwestyą zneutralizowania Lu­
ksemburga. Dwoma punktami, które na konfereneyi 
roztrząsane będą, są: opuszczenie fortecy przez za­
łogę pruską i zneutralizowanie Luksemburga pod 
gwarancyą trzech neutralnych mocarstw, to jest 
Austryi, Anglii i Rosyi. Pokojowy zatćm prąd jest 
przynajmnićj tu coraz wybitniejszy. Znane już jest z te­
legramu orzeczenie prezesa ministerstwa angielskiego 
w izbie wyższćj. Hrabia Derby oświadczył, te konfe­
rencja zbierze się najpóźnićj w wtorek przyszły, dnia 7 
b. m. w Londynie, lubo podstawa rokowań dotąd nie jest 
jeszcze ostatecznie ustanowiona; nie powątpiewa on, że 
konfereneya załatwi spór luksemburgski na drodze peko- 
jowćj i w sposób, który honoru wojskowego tak Francyi 
jak i Prus nie obrazi. Jestto naturalnie tylko nadzieją, 
a możebność, że nadzieja ta się nie ziści, zawsze jest pra­
wdopodobną Pokój jednakże, powiada tutejsza Kr. Z tg, 
jest prawdopodobniejszym rezultatem konferencji, niż 
wojna. — Pomimo tak pokojowego usposobienia zbroje­
nia nie ustają tak w Francyi jak i Prusach. Tu i tam 
wszystko jest przysposobione, ażeby w razie potrzeby 
w jak najkrótszym czasij postawić armią w stanie takim, 
w jakim się znajdować powinna, jeżeli do boju ma wy­
stąpić.

O usposobieniu umysłów w Luksemburgskićm za­
mieszcza Trier. Ztg ciekawe szczegóły: „Pewną jest, 
że ajenci francuscy, na przypadek opuszczenia fortecy 
przez wojsko pruskie, przysposobili wszystko do wywo­
łania rewt lucyi w stolicy księstwa na rzecz Francyi. 
Cały kraj jest przepełniony emisaryuszami francuskimi, 
obietnice francuskie i pieniądze francuskie tak skute­
cznie działały, że podobna ewentualność bynajmnićj nie 
jest nieprawdopodobną, a to tćm mniój, że rząd luksem­
burgski stracił wszelką materyalną i moralną powagę 
w narodzie i niemożebną mu byłoby wystąpić przeciwko 
powstaniu tłumów.“

Rząd tutejszy postanowił wysłać do dworów połu- 
dniowo-aiemieckich pełnomocników wojskowych, również
i dwory w mowie będące uwierzytelnią przy dworze tu­
tejszym podobnych pełnomocników.

Do Szpandawy przybędzie wkrótce kilku oficerów 
badeńskich z małym oddziałem żołnierzy, ażeby się wy­
kształcić w używaniu broni iglicowćj.

Przez marszałka izby poselskićj mianowany refe­
rentem d( obrad końcowych nad konstytucją dla Zwią­
zku północno-niemieckiego poseł Twesten złożył wczo­
raj w południe w biurze izby poselskićj sprawozdanie 
swe resp. swój wniosek. Wnosi on podobno, ażeby izba 
przyjęła konstytucyą bez żadnych zmian. Najbliższe 
posiedzenie izby poselskićj odbędzie się w przyszły po­
niedziałek o godzinie 10 przed południem, na którćm 
się rozpoczną obrady końcowe nad projektem do kon­
stytucji północno-niemieckićj. Członkowie stronnictwa 
postępowego wniosą przy tćj sposobności wszystkie te 
poprawki, które podali członkowie lewicy w parlamencie 
północno-niemieckim.

ROSYA.
3 Niiny Nowęorod, 15 kwietnia. Śledztwo w spra­

wie kradzieży soli i żelaza przez urzędników dotąd pro­
wadzi się. Główny sprawca, zarządzający miejscową
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ma się ku końcowi — odkładam je więc do przyszłego.
Z wielkiego świata najważniejszą stanowi wiado­

mość ślub p. Karnickiego, syna byłego sekretarza stanu, 
z hr. Konstancyą Sołtyk, córką jenerała Romana Sołtyka.
Ślub ten odbył się w kościele katedralnym św. Jana 
w obecności namiestnika i kwiatu tutejszego towarzystwa. 
Po dopełnieniu błogosławieństwa sam namiestnik odpro­
wadził nowo zamężną od stopni ołtarza; po wyjściu 
z kościoła namiestnik z dostojną swoją małżonką, jako 
tćż całe grono godowe udało się do mieszkania rodziców 
nowozamężnśj, hr. Sołtyków, gdzie ponawiano nowożeńcom 
serdeczne życzenia.

Spodziewamy się w tych dniach deputacyi słowiań­
skiej, jadącćj na etnograficzną wystawę do Moskwy: 
będzie to mała demonstracja w duchu panslawistycznym,. 
wątpię jednakże, żeby zrobiła wielkie wrażenie. Depu­
towani słowiańskich szczepów wyniosą z Moskwy jednę 
wielką naukę, będzie nią nieobecność Polaków — po­
wiedzą sobie mimiwolnie, że gdy zleją się z Rosyą, to 
ich szczepy również figurować tam nie będą, gdyż im 
także zaprzeczą prawu istnienia, tak jak nam go od­
mówili zupełnie. Dla Rosyan polskiego plemienia wcale 
nie ma, tylko lud słowiański (mówiący naturalnie po 
rusku), nad którym panowała banda zniemczałej szlachty — 
jest to najnowsza hipoteza słowiańskich filologów; — 
gdy przyłączą Czechy, powiedzą to samo: — Czechów 
właściwie nie ma, była to kasta zmemczała, a lud tam 
słowiański mówił jak wszędzie po iusku. Tego się 
nauczą słowiańscy delegowani na moskiewskim kongresie, 
a niejeden z nich odniesie może korzyść z tćj nauki.
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izbą skarbową, Werderowski, pozostaje pod ścisłym 
aresztem domowym, w którym ma wszelką komunikacją 
na zewnątrz przeciętą. Do komisyi prowadzony jest pod 
ścisłą strażą policyjną. Majątek jego i całćj jego rodziny 
został zasekwestrowany. Pomimo jasnych dowodów, do­
tąd kradzieży zaprzecza. Inni sprawcy, w więzieniu miej­
scowym osadzeni, po większćj części do przestępstwa 
przyznali się. Kradzież ta rozpoczęła się ed roku 1862 
i była w ciągu lat czterech nieustannie dokonywaną. 
Strata wynosi kilka milionów rubli sr., z którćj zaledwie 
pewna cięść przez skarb może być odzyskaną.

o Tomsk, 21 lutego. W dniu dzisiejszym zaszły tu 
liczne aresztowania pomiędzy kupcami i urzędnikami. 
Mówią, iż rząd trafił na ślad spisku, pomiędzy nimi za­
wiązanego.

AUSTRYA.

« Wiedeń, 1 maja. Co do konferencyi londyńskićj, 
o której w tutejszych kołach politycznych mówią, że się 
najpóźniej w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
zbierze, a tylko trzy odbędzie posiedzenia, nie dzieli tu 
opinia publiczna do tćj chwili pokładanych w nićj za 
granicą nadziei. Opowiadano tu dziś nawet, że Prusy 
miały "napomknąć, iź w zamian za wycofanie pruskiéj 
załogi z Luksemburga żądać będą zburzenia twierdzy 
francuzkićj w Metz. Być też może, że i inne jeszcze 
żądanie Prus powiększy trudności spiesznego załat­
wienia sporu, choć to rzecz mniejszéj wagi i pewnie 
oręż rozstrzygać jéj nie będzie. Chodzi bowiem jeszcze 
o zwrot kosztów, które’ niemiecka Rzesza wyłożyła na 
wzmocnienie warowni luksemburgskiéj.

Sprawa kroacka wikła się z dnia na dzień. Powo­
łanemu do stolicy biskupowi Strossmajerowi przedłożono 
program, dotyczący kwestyi węgiersko-kroackićj, i we­
zwano go, aby w obec sejmu w Zagrzebiu popierał pod 
tym względem politykę rzędu. Biskup oświadczył, że 
nie tylko "programu popierać nie myśli, ale nawet sta­
nowczo przeciw niemu wystąpi. Na udzielonój bisku­
powi półgodzinnej audyencyi dał mu cesarz do wyboru: 
czy chce się wstrzymać od wszelkiego udziału w sejmie 
kroackim, czy też usunąć się z biskupstwa? Zukunft 
donosi, że biskup nie wraca do Zagrzecia i wyjeżdża za 
granicę, podobno do Paryża.

Pesti Naplo, który porówno z niemieckićm dzien­
nikarstwem podejrzyw» Czechów o wyraźne panslawi- 
styczne dążności, tak dziś się odzywa: „Gdybyśmy 
nie musieli sądzić, te większa część narodu czeskiego 
nie jest wcale, świadomą celów, do których tak nazwani 
jego przywódzcy dążą, gdybyśmy nie tuszyli sobie, że 
nawet ci, którzy stoją po stronie tychże przywódzców, 
ochłoną z szału i odwrócą się od nich, musielibyśmy 
zaprawdę wzdrygnąć się na wspomnienie, jak w obliczu 
tćj Polski, nowemi codnia zakrwawionćj ranami, można 
wśród patetycznych deklamacji ostrzyć zabójcze noże 
przeciw własnemu ciału. Chociażby ewi panowie wię- 
cćj nawet mieli powodu do nieufności przeciw austri­
ackiemu rządowi, aniżeli dziś, wedle ich zdania, mają 
faktycznie — czyżby i wtedy można ich politykę po­
chwalić? — politykę, która tak jest na rękę carowi 
w obecnćj właśnie chwili, kiedy najświeższe jego ukazy, 
przeciw nieszczęśliwćj wymierzone Polsce, nader wy­
raźną są wskazówką, jak Rosjanie panslawizm poj­
mują. Już całe wieki żyją Czesi pod berłem Habs­
burgów, a dziś jeszcze wolno im, będzie im wolno i na 
przyszłość, o narodowe interesa swoje żwawe staczać 
walki. Polacy od niedawna dopiero kosztują szczęścia 
braterskiego uścisku Rosyan, a już oto rozlega się owo 
okropne „Finis Poloniae!“

FRANCYA.

* Paryż, 1 maja. Mimo widocznych a tak usilnych 
pojednawczych zabiegów dyplomacji, niezmienny tu 
zawsze w opinii publicznćj niepokój, ta sama chwiejność 
na giełdzie a w większćj przeważnie części dziennikarstwa 
głośne bez przerwy oburzenie dotkniętćj narodowćj dumy. 
Nawet Revue des deux Mondes, która dotychczas 
zawsze była zwolenniczką zgody pomiędzy Francją 
a Niemcami, podziela dziś, choć z większą oględnością 
dyplomatyczną, wojownicze zapędy girardinowzkićj Li­
berté. Monitor dzisiejszy, zawierający owo urzędowe 
pokojowe oświadczenie o wstrzymaniu przygotowań wo­
jennych, © którćm już doniosły telegramy, mówi zarazem 
z wyraźnćm zadowolnieniem o coraz serdeczniejszych stó- 
sunkach pomiędzy Auztryą a Włochami. „Pomiędzy 
dwoma narodami, które dotąd wiekowa dzieliła nienawiść, 
nie ma już ani śladu nieprzyjażni. Serdeczne pojednanie 
wielkich narodów, których istnienie i dobrobyt tak są dla 
europejskićj równowagi konieczne, znakomitą jest korzy­
ścią w interesie postępu i powszechnego dobra.“ Organ 
rządu nie zapowiada jeszcze urzędownie, kiedy się kon- 
ferencya w Londynie zbierze; w ogóle nie wspomina Mo­
nitor w przeglądzie tygodniowym wcale o konferencyi. 
Mówi tylko o „pokojowym przebiegu rokowań“ pomiędzy 
Anglią, Austryą i Rosyą, i nadejściu pomyślnych, pokój 
wróżących wiadomości, a następnie powtarza telegram 
Ajencyi Havas, donoszący, że konferencja rozpocznie 
swoje obrady dnia 7 maja.

Potwierdza się doniesienie, że w skutek nalegań mo­
carstw pośredniczących zaprosiny na konferencyą wysłane 
zostały do odnośnych dworów przez króla holenderskiego. 
W zeszły poniedziałek wezwał rząd holenderski telegra­
fem posłów swoich w Paryżu, Londynie, Wiedniu, Peters­
burgu i Berlinie, aby zaprosili rządy pomienione do wy­
słania pełnomocników na konfereacyą, mającą rozpocząć 
swoje obrady w Londynie dnia 7 maja. Jeszcze tegoż 
dnia zawiadomili posłowie gabinet holenderski o chętnćm 
przyjęciu propozycji. Posłowie zaproszonych mocarstw 
w Londynie otrzymać mają polecenie reprezentowania 
swych dworów na konferencyi pod przewodnictwem lorda 
Stanley. Tylko król holenderski wyszle do Londynu 
swego ministra spraw zagranicznych p. van Zuylen a nadto 
ajedzie naj konferencyąjupoważniony od tegoż króla, jako 
w księcia luksemburskiego, baron Tornaco. Podobno 
i Belgią zamierzają mocarstwa pośredniczące wezwać do 
udziału w obradach londyńskich. Do tćj chwili jednakże 
stanoweza pod tym względem nie zapadła uchwała. An­
glia i Prusy zdają się popierać myśl zaproszenia Belgii, 
gdy’ tymczasem Francya nie zbytby podobno chętnie na 
nią się zgodziła. Co do podstaw konferencyi, propono­
wanych przez mocarstwa, donoszą France i Patrie, że 
zgodzono się : 1) na wycofanie załogi pruskiéj z Luksem­
burga 2) na zneutralizowanie w. księstwa pod wspólną 
gwarancyą mocarstw. Jednak punkta te, jak zaręcza 
France i Etendard, nie mają bynajmnićj stanowić 
obowięzującćj podstawy rokowań.

Kölnische Ztg dowiaduje się z najwiarogodniej- 
szego źródła, że rząd francuski zamierza z pewnością za­
ciągnąć pożyczkę 750 milionów fr. i że już w przyszłym 
tygodniu przedłożą ciału prawodawczemu odnośny 
wniosek.

WŁOCHY.
* Florencja, 28 kwietnia. Burza, na którą się 

w izbie deputowanych przy rozprawach nad prawem, 
zatwierdzającem konwencyą, zawartą z rządem francuz - 
kim co do papiezkiego długu, zanosiło, minęła szczęśli­
wie. Garibaldi powstrzymał zapowiadane wycieczki 
przeciw Stolicy św. i prawo zostało przyjęte. Jenerał 
wyjechał obecnie do dawnego swego przyjaciela Pallavicini 
Trivulzio, a powściągliwość jego w izbie przy wspom- 
nionój dyskusji tłómaczą tu sobie względami na praw­
dopodobną francuzko-pruską wojnę, któraby pożądaną 
może tak zwanemu stronnictwu czynu podała sposobność 
do podniesienia w Rzymie rokoszu.

Niemałą tu wywołują sensacją gwałtowne wycieczki, 
z któremi każdego prawie dnia Italia przeciw Prusom 
występuje. Codzień prawie czytamy w niej podejrzy- 
wania polityki hr. Bismarcka, codzień nowe szydercze 
o niedawnym sprzymierzeńcu wspominki. Temi dniami 
naigrąwając się złośliwie z „morskiej potęgi“ Prus, 
mówi Italia na wstępie:,,Prusy, które jednym zamachem 
tyle zagarnęły krajów, nie wynalazły jeszcze tajemnego 
sposobu annektowania flot, coby przecie osiągnąć mogły, 
gdyby sobie wzięły Holandyą.“

Wiele tu mówią o jakiejś „tajemniczćj osobistości,“ 
która miała przybyć temi dniami od granicy francuzkićj 
do Turynu i częste i długie z królem miewać rozmowy. ) 
Narady te z tajnym wysłannikiem możnego, jak mó­
wią, sąsiada spowodowały podobno króla do wcześniej­
szego wyjazdu z Turynu. Powrót bowiem jego do sto­
licy miał nastąpić dopiero po zaślubinach księcia Ama­
deusza. Zaraz po przyjeździe króla do Florencyi odbyła 
się rada ministeryalna, na którą wezwano i jenerała 
Cialdiniego. „Wszystko to,“ pisze Monde, „zapowiada 
nowe dla Włoch walki; wojska jednakże włoskie, wy- j 
słane na pomoc Francyi w wojnie przeciw Prusom, nie ! 
walczyłyby na polach Niemiec, ale stanowiłyby na Wscho­
dzie przednią straż przeciw Rosyi.“

Telegramy.
Drezno, 3 maja. Izba deputowanych przyjęła na 

dzisiejszćm posiedzeniu niezmienioną konstytucją zwią­
zku północno-niemieekiego 67 głosami przeciw 6.

Darmsztad, 3 maja. Izba druga odrzuciła na dzi­
siejszćm posiedzeniu 26 głosami przeciw 14 podany przez 
p. Metz i towarzyszów wniosek, dotyczący przedłożenia 
temu jeszcze sejmowi projektu do prawa tyczącego się za­
prowadzenia powszechnego, bezpośredniego głosowania 
i zniesienia cenzusu przy wyborach do sejmu. Na­
tomiast przyjęto 32 głosami przeciw 8 wniosek Dumonta 
o rewizyą praw dotyczących składu sejmu. Na in- 
terpelacyą Hoffmanna oświadczył komisarz rządowy, iż 
w skutek prowadzonych z rządem pruskim układów, ry­
chło się należy spodziewać wykonania kolei z Offenbach 
do Hanau.

Tryest, 3 maja. Poczta lewantska przybyła tu dzi- ■ 
siaj z wiadomościami z:

Aten, 27 kwietnia. Dekretem zgromadzenia naro- ; 
dowego mianowany został Maurocordatos gubernatorem ' 
jeneralnym. Bank grecki podpisał 5000 akcyi zamierzo- ’ 
nćj nowćj pożyczki greckićj.

Smyrny, 27 kwietnia. Izzet pasza, gubernator 
Jerozolimy, złożony został z urzędu z powodu ucisku 
i zdzierstw.

Carogrodu, 27 kwietnia. Wicekról egipski nie 
będąc zadowolniony z powolnego biegu rokowań, które 
w Carogrodzie prowadzi Nubar pasza, rozkazał, aby 
korpus egipski nie brał udziału w operacjach Omera 
paszy. Postanowione ustanowienie tureckiego poselstwa 
w Waszyngtonie cofnięto.

Tryest, 2 maja. Parowiec Lloyda Apollo przybył 
tu dzisiał przed południem z Aleksandryi z pocztą wscho- 
dnio-indyjską.

Paryż, 3 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała 
prawodawczego oświadczył margrabia deMoustier na mo­
cy cesarskiego upoważnienia: Rząd miał już dawnićj za­
szczyt oświadczyć panom, iż kwestyąluksemburgską przed­
łożono wielkim mocarstwom do zbadania. Od czasu tego 
żywe toczyły się między rozmaitemi dworami rokowania; 
pierwszy i ważny rezultat osiągnięto teraz przez owe ro­
kowania i rząd sądzi, te zadość czyni sprawiedliwym oba­
wom ciała prawodawczego, udzielając mu urzędowego tćj 
sprawy wyjaśnienia. Austrya, Francya, Anglia, Prusy 
i Rosya zgodziły się teraz z królem holenderskim jako w. 
księciem luksemburgskim względem otwarcia konferencyi, 
mającćj usunąć wszelkie co do Luksemburga trudności i u- 
regulewać międzynarodowe 8tnnowisko tego terytoryum na 
podstawie neutralizacyi.

W skutek zaproszenia króla holenderskiego jako su- 
zerena odnośnego kraju, postanowiono, aby konferencja 
zebrała się w Londynie w dniu 7 b. m. Uczucia, ożywia­
jące rządy wszystkie i wymiana Ich zapatrywań przed u- 
stanowieniem konferencyi dają nam rękojmią, iż skut­
kiem jćj obrad będzie rozstrzygnięcie, odpowiadające in­
teresom i godności uczestniczących w tćj kwestyi mo­
carstw. Transakcya ta przeto skonsoliduje pokój euro­
pejski. Rząd wierny sposobowi działania, który sobie 
wytknął, nie omieszka udzielić swego czasu rezultatu kon­
ferencyi londyńskićj ciału prawodawczemu.

Paryż, 2 maja. Z Barcelony donoszą z dnia 1 maja: 
W Katalonii wzburzenie umysłów jest ogólne. Podczas 
walki byków objawiano nieprzychylne dla kapitana jene- 
ralnego Gasset usposobienie. Z największym pospiechem 
posłano wojska do Campany Tarragońskićj i do gór 
Figueras, gdzie zbrojne hufce podniosły sztandar roko­
szu z okrzykiem: Niech żyje Prim i rzeczpospolita! Precz 
z królową i Narvaezem!

Paryż, 2 maja. Rząd przedłoży izbom jutro pra­
wdopodobnie oświadczenie w sprawie luksemburgskićj. — 
Jules Favre i ojciec Grabry wybrani zostali członkami 
akademii francuskićj.

Londyn, 2 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższćj odrzucono 278 głosami przeciw 197 projekt rzą­
dowy, aby dwuroczne stałe zamieszkanie było warun­
kiem prawa do głosowania. Kanclerz skarbu Disraeli 
oświadczył w skutek tego, iż musi się naradzić z kole­
gami swymi.

Londyn, 3 maja. Według Morning Herald przyj 
mie rząd rezultat wczorajszego głosowania parlamentu.— 
W ogóle panują obawy pod względem zapowiedzianego na 
poniedziałek mitingu reformy w Hyde-Parku. — Królowa 
udała się do Osborne.

Londyn, 3 maja. Według włarogodnych doniesień 
otrzymał pruski pełnomocnik dla zebrać się mającćj 
w dniu 7 bm. konferencyi instrukcyą, aby się za tćm 
oświadczył, iż zniesienie prawa załogi w Luksemburgu 
nie nadweręża intereBÓw ¡prusko-niemieckich, jeżeli dane 
będą dostateczne gwaraneye, podające obronę prze-

ciw zachciankom zaborczym Francyi, równającą się 
tćj fortecy.

Fłorcncys, 2 maja. Komisya budżetowa izby deputo­
wanych wniosła o zniesienie ministerstw handlu i oświaty 
publiczućj. — W sprawozdaniu skarbowćm, mającćm 
w poniedziałek być przedłożonćm, proponuje minister 
oszczędności w ogólnćj sumie 75 milionów lirów, jako 
tćż pokrycie deficytu z roku ostatniego przez operaeyą 
finausową, dotyczącą dóbr duchownych.

Jtzynt, 3 tnojn, Piorunie di Ilonnn 
oglusta dekret ynpietki z dnia 3 maja, od­
dający tymczasowo biskupstwo kamienie- 
ctiie, zniesione samowolnie przez rząd ro­
syjski, pud zarząd biskupa żytomierskiego ; 
Oiornate dodaje, xe Papie:» ogłasza de­
kret pomieniony w urzędowym dzienniku, 
bo nie ma innego sposobu zawiadomienia 
wiernyck o nominacyi powyższej, albowiem 
rząd rosy/ski pod ciężkiemi karami zakazał 
wiernym kościołowi biskupom wszelkiego 
z Hzymem porozumiewania się.

Paryż, 4 maja. Patrie plażet Otwarcie 
obozu w Obalone nastąpi 18 maja. Wojskowe 
rozporządzenia ograniczą się na wykonania 
wydany cli Już przed ogłoszeniem noty Moni­
tora. Etendard zaprzecza doniesieniom o 
odwołaniu ISeuedettego z Berlina.

Londyn, 3 maja. W izbie niższćj oświad­
cza Disraeii, że ministerstwo po sumiennej 
rozwadze postanowiło zastósować się do wczo­
rajszego głosowania.

Londyn, 4 maja, ltząd nie zamknie po­
jutrze Hydeparku, lecz wystąpi zbrojną silą 
przeciw wszelkim nieporządkom. Obawiają 
się zakłócenia spokojnośel.

Berlin, 4 maja. Erakcya narodowa 
uchwaliła przyjąć w zupełności projekt kon- 
stytueyl pólnoeno-nlemieckiej ewent. udzielić 
przyzwolenie na pojedyńeze paragrafy. Stron­
nictwo postępowe wniesie rezolueyą, aby pro­
jektu nie przyjąć; brzmienie rezoiueyi dotąd 
nie ustanowione. Lewe centrum jeszeze się 
nie zdecydowało. Około 10 członków podpi­
sze zapewne rezolueyą stronnictwa postępo­
wego.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.] 

Berlin, dnia 4 maja.
Powietrze: pochmurne.
Giełda ziemiopłodów: stale.
Pszenica.............. ...............................................
Żyto..................................................................... .
Okowita...............................................................
Giełda walorów;: stale.
Listy zastawne poznańskie nowe...................
Listy rentowe „ ..........................
Amerykańska 6 % pożyczka...........................
Akcye kolei żelaznej liaróla-Ludwika..........
Rosyjskie banknoty..................... ..................
Polskie listy zastawne.....................................
Rosyjska pożyczka premiowa stara..............

C«ny n* wiosnę.
......... 88'/«
.........  661',
.........  17*/.

Kurs.
.........  87
......... 87%
.......... 77
.......... 80
.......... 79%
..........  53
..........  89
.......... 85'/«

Wiadomości miejscowe i potecne.
— * Poznań, 4 maja Przed niedawaym czasem roze­

słano do wyższych prowincjonalnych władz tak wojskowych jak 
i cywilnych rozporządzenie tyczące się obowiązku sinienia 
W wojsku teologów tak katolickich jak i protestanckich. Wedle 
tego rozporządzenia mają teologowie uwolnieni być tymczasowo 
od służby wojskowej aż do 1 kwietnia tego roku, w którym koń­
czą rok 26 życia, a następnie ci, którzy aż dot.d wyświęceni zo­
stali na subdyakonów lub też złożyli egzamin pro licentia cen- 
cionandi, mają być uwolnionymi zupełnie od wojskowości. Aż do 
tego czasu mają być teologowie zaliczani do rezerwy kompleto­
wej i jako tacy są obowiązani w razie wojny lub jakiego nad­
zwyczajnego uzupełnienia wojska stawić się do szeregów. Dla 
tego poświadczenia, wystawiane teologom, iż służba ich wojskowa 
jest odroczona, opatrzone będą wzmianką: „na czas trwania 
pekoju.“

— Otrzymujemy następujące doniesienie: I w najkrótszą 
podróż potrzebna legltymaoya I

Monter pan Jancke z fabryki pana dra Cegielskiego poje­
chał na żądanie dziedzica hrabiego Seweryna Mielżyńskiego 
w dniu 30 kwietnia r. b do Miłosławia, aby tamże w parowym 
młynie przy machinie usunąć pewne niedogodności. Gdy z po­
wrotem do Poznania 1 maja r b. przybył o godzinie 5 z połu­
dnia do miasta Wr/eśni, a poczta do Poznania ztamtąd o 11 
w nocy dopiera odchodziła, zakupiwszy bilet pocztowy, udał 
się pan Jancke na przechadzkę, aby się przypatrzyć miasu 
W chwili, gdy do pewnój oberży dla posilenia się wstąpić zamy­
ślał, został przez tamecznego wachmistrza miejskiego Lobenstein 
i żandarma mu nieznajomego zatrzymany i jako podejrzany szpieg 
francuski o legitymacyą zapytany. P Jancke, nie mając żadnego 
papieru legitymacyjnego, oświadczył, że chce do Poznania do fa­
bryki, w której pracuje telegrafować i udowi dn ć, że nie jest ża­
dną podejrzaną osobą. Pomimo wszelkich przedstawień, nawet 
dyalektu niemieckiego, który jasno świadczył, że ojczyzną jego 
Pomorze (p. Jancke mówi tylko po niemiecku) «ostał aresztowa­
ny i to przez rzeczonego wachmistrza m ejskiego, który równie, 
jak jego kolega żandarm, nie doniósł nawet o aresztowaniu wła­
dzy miejskiej. Przepędziwszy 15 godzin w brudnój celi więzie 
nia, z której co dopiero obdartą starozakonną kobietę wypusz­
czono, i to chodząc i stojąc, bo posłaniu p. Jancke nie dowierzał, 
został przed p. bu, mistrza zaprowadzony, który go bardzo grze­
cznie przy ął, a spisawszy urzędowy protokół, na wolność wy­
puścił. . . . ,

Ciekawą jest, kto panu Jancke wróci pieniądze stracone, 
które za pocztę do Poznania już był wyłożył i kto mu żmudę 
15 godzin pow.tuje; a najdawniejsza, iak dwóch urzędników po­
licyjnych rodowitego Pomorczyka za Francuza uważać mogli.

— * Przybyi tu rzed kilku dniami znany nass rodak p. 
Luoyan Slemleńskl z Krakowa. Obecnie wyjeżdża na wieś, 
gdz e zabawiwszy dni kilka, powróci, jak się dowiadujemy, na 
dłuższy czas do Poznania.

— * Zapowiedziany teatr amatorski na cel dobroczynny, 
który się miał w teatrze miejskim odbyć, nie przyjdzie dziś dę 
skutku dla nieprzewidzianych przeszkód

— * Landrat powiatu poznańskiego p. Wooke. otrzymał, 
sześciomiesięczny urlop,1 ażeby się mógł Człkiem oddać w czasie 
tym przedsięwzięciu budowy marchijsko-po^ńańskiój kolei żela- 
znój. Zastępować go będzie w urzędzie pierwszy członek sejmiku 
powiatowego, właściciel dóbr Tempelhoff z Dąbrówki.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 5 maja, Mo­
niki wdowy; pojutrze, w poniedziałek dnia 6 maja, Jana 
w Oleju. Wschód słońca dnia 6 maja o godzinie 4 minut 27, 
zachód o godzinie 7 minut 28.

— * Zgwałcenie grobu. Będzie temu miesiąc, rzemieślnik 
pewien we Francyi, mający lat 23, sbacił żonę a po nićj wkrótce 
dziecko — i zapadł w obłęd bolesny. Ciągle mówił o żonie i nie 
mógł sobie wytłumaczyć, że już ją na zawsze stracił; zdawało 
mu się, że powinna niebawem wrócić do niego. Przed tygodniem 
smutna samotność obudziła w nim gwałtowną chęć ujrzenia żony. 
Udał się więc na cmentarz, gdzio mimo ciemność i deszcz ule­
wny dokopał się po kilku godzinach pracy do trumny i nie bez 
ogromnych wys leń wydobył ją na wierzch. Bez pomocy jakie­
gokolwiek narzędzia oderwał wieko i uniósł ciało do domu, gdzie 
je na łóżku złożył. Było już nad ranem. Rozpalił na kominku 
ogień i przywołał sąsiadkę, by jćj pokazać, że żona doń wróciła, 
jak przepowiadał. Mówił nieszczęsny do zmarłćj bardzo czule 
i koniecznie do odpowiedzi ją cbciał znaglić. — Nakoniec sąsie-

dzi namówili ge de odniesienia ciała do grobu, co tćż własną 
siłą i własnym dokonał trudem i nie odszedł, dopóki wszystko 
do dawniejszego porządku cmentarnego nie doprowadził. Połicya 
miejscowa, względna na tyle gorącego uczucia, nie pociągnęła go 
do odpowiedzialności.

— * Telegraf zaatlantyokl odiaje żądane ¡przez niego 
usługi nie za pomecą wyrazów ale liczb. Wszystkie wyrazy 
i zgłoski, różne często zdarzające się wyrażenia i frazesy, sa na 
pięć tomów rozłożone. Na każdćj stronnicy katdćj z tych ksiąg [ 
jest tylko 10 wierszy, oznaczonych cyframi od 0 do 9; każdy zaś 1 
wiersz zawiera jeden wyraz, zdanie lub znak pisarski albo jaki ■ 
inny. Sygnał teleg aficzny wskazuje tylko cyfry, «¿noszące się j 
de stronnic i wierszy jednego i owych pięciu tomów. Pierwszy i 
z nich ins 100,000 stronnic, oznaezenycb cyframi od 00,000 do ! 
99,999; każda ze stronnic tego tomu wskazuje się pięcioma ty. 
frami, tak że np stronnica 12 wskazana jest cyfrą 00012, stron, 
nica 2435 cyfra 02435. W milionie sygnałów tego tomu znajdują 
się nazwy wszystkich znanych na ziemi miejscowości i jeszcze 
szereg frazesów. Na wskazanie któreg kolwiek z tego miliona 
sygnałów potrzeba tylko sześciu cyfer. pierwsze pięć wskazują 
stronnicę tomu, ostatnia wiersz. Tom drugi ma na stronnicach, 
cyframi ed OuOO do 9999 oznaczonych, 100,000 sygnałów a w nich 
wszystkie wyrazy angielskiego języka i znów szereg fratesów, 
W tomie trzecim jest tylko 10,000 sygnałów na tysiącu stronnic ; 
cyframi od 000 do 999 oznaczonych; tu znajdują się nazwy czę. 
sto wspominanych miejscowości, miesiące, dni, gadziny itp , oraj 
szereg wyrażeń określających wiadomości handlowe, przemysłowe 
i polityczne. Czwarty tom zawiera na stronnicach stu, pizez cy. 
fry od 00 do 9 oznaczonych, tysiąc sygnałów, a w nich pojedyó- I 
cze zgłoski (sylaby) do angielskiego języka należące. Ustatai 
tom zawiera tylko sto sygnałów na dziesięciu stronnicach (od 0 
do 9) i obejmuje pojedyńeze głoski, cyfry, znaki pisarskie i nie­
która fermu y korespondencyjne. W zastósowaaiu praktycznćm 
wszystko polega na cyfrach, wskazujących stronniao i wiersze, I 
Czy dwie cyfry czy więcój ich aż do sześciu są sygnał owane, 5 
zawsze wiadomo, w którym z pięciu owych tomów szukać należy 
znaczouia cyfry. Metoda ta zdaje się być na razie skompliko­
wana, ale rzeczywiście bardze jest uproszczona i do tak szyb­
kiego przesyłania wiadomości zdolna jak żadna z dotychczas uży. 
wanycb.

Przybyli do Poznania dnia 4 maja
BAZAR. Kierski z Siernik, Stablewski z Szlachcina, Paliszew- 

ski z familią z Gębie, Wolniuwicz z Dębicta, Skorzewski 
z Żerkowa, br. Mycielska z familią z Choci stewio.

l.uTEL 1)U NO.tl). Błociszewski z Krzyżaneż.
POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pom.r/anek, Madalić- 

ski z Potarzycy, Scheller z Gaśliny, Madaliński z Śremu, Mi. 
chelsohn z Wrocławia, Kościelski z Smiełowa, panna Lasker 
z Pleszewa, Michelson i Grabowska z Wrocławia.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Sczaniecka z Charbowa, Mo. 
linek z Rydzyny, Vossmann z Malmiitz.

STERNA HUiEu EUROPEJSKI. Beyer z Golęczewa, Wieder-1 
mann z Lipska, Fabian z Darmsztadu, Hńhnerfur«t z Drezna, 
Mewes z Królewca, Markgraf z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Karczewski z Kiączyna, Grono-1 
wicz i Skórzewski z Wrocławia, Wiedermann z synem z Krzy­
winia, Klose z Berlina, Schramm z Gdańska, Liiwenmuth z El­
bląga, Franke z Szczecina.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Tempelbof z Dąbrówki, Wirth 
z Lopienna, Priebsch z familią z Rogoźna, Steidel z Szczecina, 
Rtigner z Wrocławia, Hartmann z Hamburga.

KEILERA HOTEL. Weiss z Krosna, Hilamer z Domiuowa, 
Rósel z Rakoniewic, Brandt z Trzebnicy, Epponster i Lewyn 
z Schwedt n. O., Salinger z Stęszewa, Posner z Pszczewa.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do
goda. .ás

por»
dnia. Z

godz. fl
0

pora
ania.j

1. Wrocławia (Sa­
ksonii, Wiednia 
Krakowa)............

2. Mięszany pociąg 
do Wrocławia ...

3.Starogrodu. (Szcz., 
Berlina, Królewca,

6

9 51

rano

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca 
Petersburga, War­
szawy...................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża.............

3. Wrocł. Wiednia,

6

9 40

rano

»

Petersburga)........
4. Wrocławia (jak p.

11 23 9 Krakowa i Saksom 
4. Starogrodujak p.

11 25 wpł.

No. 1).................
5. Starogrodu (jak p

4 49 pop. No. 1 excl. Warsz. 
5. Wrocławia (jak

4 50 pop.

No. 3)i Warszaw. 9 41 » pod Nr. 3)............ 9 50|

gods. ó pora 
g dnia. gods. §

Odchodzące poczty osobowe Przybywające poczty osob

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy..................
Krotoszyna............
Gniezna...................
Nakła.......................
Pleszewa.................
Strzałkowa........ .
Gniezna......... .........
Obornik..................
Cylichowa...............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.........
Ostrowa...............
Wągrowca...........
Trzemeszna........

15

pop.

nocą

Trzemeszna...........
Krotoszyna............
Wągrowca.............
Obernik.................
Skwierzyny n. W..
Ostrowa.................
Cylichowa..............
Strzałkowa............
Gniezna...............
Pleszewa................
Gniezna ................
Dąbrówki...............
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakła.....................
Skwierzyny n. W...

30 rano

pop

35

Gospodarstwo» przemysł i handel.
— * Poznań, 3 maja. Nie od rzeczy być sądximy, jeżeli 

wrócimy uwagę publiczności naszćj rólniczćj na przedsięwzięci* 
łubu rolników, w Berlinie istniejącego a zamierzającego obecni* 
jowodowaó handlarzy wełną i fabrykantów do kupowania odtąć 
ełny bez poprzedniego jćj prania na owcach. W tym celu wy 
ała dyrckcya rzeczonego klubu, składająca się z pp. Mentzel, 
ossart i Thaer, pod dniem 1 maja następujące, w dosłowni# 
(ómaczeniu tu zamieszczone „Zaproszenie do wszystkloh rób 
ików, handlarzy wełną 1 fabrykantów. Podpisany »arii« 
łubu rólników w Berlinie zaprasza niniejszem pp. w'aściciej 
wczarń jako też pp handlarzy wełną i fabrykantów na d«'e“ 
iełdowy, wyznaczony na czwartek 16 maja rb. w lokal» 
łubu rólników w Berlinie (Hotel de Romę) w celu pośrednie«»' 
ia w sprzedaży i zakupie niepranćj wełny przez produceo 
iw, fabrykantów i handlarzy. — Zarząd klubu zamierza pr«» 
ebranie to uprzedzić życzenia, wielostronnie objawione, tak ro; 
ików jak fabrykantów. Sądzimy być rzeczą zbyteczną zwraca- 
i uwagę na korzyści, wypływające dla kupujących jak dla sprz 
ającycb z sprzedaży niepranćj wełny. Dotychczasowy iwy<?e 
przodawania wełny byłby dawno już usunięty, gdyby o«n 
zenie wartości niepranćj wełny nio podlegało tak wiel» 
rudnościom. Zadaniem przeto zwołanego przez nas zebrania J‘ 
nanowicie ustanowienie pomiędzy interesentami postano*! , 
tóreby utorowały drogę nowemu sposobowi Sirzodaży. 
w obecnych mianowicie dla wszelkich interesów nieprzyjazny 
zasacb) dojdzie się do zadawalających postanowień, 
est pytaniem i dalecy przeto jesteśmy od tego, abyśmy w ( 
oierze obudzać mieli za wielkie nadzieje. Dla tego też 
żyliśmy termin zebrania tak biizki, aby pozostawić mażnesep 
tępowania wedle zwyczaju dotychczasowego, jeżeliby nie P U 
zło do zawarcia ugody stanowczśj. — Dla oszacowania w . 
depranej potrzebnćm będzie dla kupującego, aby pp. * •
:iele owczarń przywieźli z sobą próby swej wetny wag' 
nDićj 3 funtów i aby próby te umożebniły kupującemu n 
mości pogląd za całą jakość owczarni, dla czego tez n j 
eży jćj brać jednostronnie z najlepszych owiec trzody. K 
,xa się tych pp. rólników, którzy osobiście wp awdzie pw • 
tie będą mogli, lecz życzą sobierszawrzeć stósunki handlo 
•odzaju, aby najpóźnićj do 12 maj a klubowi rolników 
trzesłali dobrze opakowane próby wagi najmniej 3 
dane próby zwracane nie będą. Uprasza się równoczes [( 
lanie zarządowi klubu 1) przybliżonej ilości, jakąby we 
po wypraniu, 2) irzybliżonćj ilośei, .jakąby dała bez p 
toprzedniego. (W tym celu zalecałaby się strzyża na p ?L.jjryclii
>wicc), 3) ceny, jaką brane za wełnę praną P°^ł* niepr»l' 

złych konjunktur handlowych, żałatwienio iat resów z 
jyłymi właścicielami pozostawia się li interesentom. 
yodajemy jeszcze następujący „perządek dzienny 
ńę mającego w dniu 16 maja, wiec/erem o 7 godz. n ,|grł;5 Uiającegu w uuiu iu xmeja, - - o- handler^

iym3kiego w Berlinie zebrania prodaeentów wełny, 
siną i fabrykantów: 1) Czy jest interesem właściciehowcw rń sp IHnąiiaDryKamow; ij vzjjk«ł ----------- . f
wać wełnę niepraną; 2) czy jest interesem handl y 
,ntów kupować wełnę niepraną; 3) jakich trzyma ® nsptfi| 
trunków przy sprzedaży niepranćj w łny; 4) y ieCieó'' 
Uożenie wełny na składach połączone jest z n P 
arami dla zachowania wełny; 5) <*7, k°7ystnlwJtve 
icentów zakładanie pralni fabrycznych. Inno kwesty , jfJ1 
ć umieszczone na porządku dziennym, należy prz ngóM 
zesłać na piśmie zarządowi, poddane zaś zostaną p 
skusyą stósewnie do uznania zgromadzenia.1



»no

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 104.
Niedziela, dnia 5 maja.

(y) Warszawa, 29 kwietnia. Ciągle zimna i słoty przy­
czyniają się do pogorszenia okropnego stanu naszego, jarzyny 
* przeszłym roku w ogóle niedopisały, z paszą dla bydła i tak 
nfieto skąpo było; tymczasem do tej pory, kiedy w innych la­
tach już przeszło od miesiąca bydło i owce żywiły się w polu, 
inwentarz cały muT stać w oborze przy pustym prawie żłobie, 
jly już dla bydła na siewkę odzieramy duchy ze słomy, a owce 
i jagniątka, pomimo zimna i słot, wyganiamy w pole na zeszło­
roczną trawę! Ale to jeszcze fraszki; — w okolicy już kilka­
naście sztuk bydła padto z głodu; — ryk tych biednych istot, 
walczących ze straszną męczarnią, przejmuje boleścią zimny, h 
nawet. W niektórych miejscach słomę a gnoju, wywiezionego na 
pole przeszłego roku, opłukaną deszozem i obeschniętą zgrabiają 
i rzną na s:eczkę. Czego to nie nauczy potrzeba! Serce się 
krwawi a gorzki uśmiech występuje na uata, gdy przyjdą na 
myśl wssystkie krzyki głoszące postęp cywilizacyi — ludzkości. 
Ludzie także, drobni i więksi właściciele głód cierpią W in­
nych latach o tój porze grochy, owsy, kartofla jnż dawno w ziemi 
leżały, dzisiaj biedny gospodarz z rozpaczą w sercu i założo- 
nerni rękoma patrzeć musi spokojnie na puste pola, bo nigdzie 
z powodu słot z pługiem wjechać nie można. Bez względu na 
położenie tak okropne rząd zw ększa ciężary, a drobne wojenne 
władze przy najmniejszym pozorze a często i bei niego obdzie­
rają nas ze skóry. Ani chleba, ani pieniędzy, ani apokojności, 
ani pewności dnią jutrzejszego. Oto stan, w jakim żyjerny.

Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 135 król, loteryi kłasowćj 
padły 2 główne wygrane 10,000 tal. na nra 33,466 i 88,781.

7 wygranych pd 2000 tal. na nra 8443 8731 52,026 64,830 
72,959 78,751 i 91,955.

— • 1000 tal.
26,312 
51,785 
60,631 
82,674

pł.

op.

sob

►op

2,304,000
65,051,000
14,088,00«

tnycli i papiery kas zastaw......................
3. Remanenta wekslowe ......
4. Remanenta lombardowe ...................
5. Papiery krajowe, rozmaite pretensje

i aktywa ...................................................... 19,56ł,000
PasyWa

li. Bąuknoty w obiegu..................................
7. Kapitały depnz tówb . .........................
8. łreteusye kas rządowych, instytutów 

i osób prywatnych włącznie z obrbteui
żYrowytn . . .....................................................
Berlin, 3 ) kwietnia 18G7.

Król, pruskie główne dyrektorium banku:
Decbend. Kttbnemann. Boese. Rotth. Gallenkamp.

Herrmann. Koenen.

129,142,003 . 
19,276,000

4,056,000

— * Wełna. Wrocław, 2 maja. Podczas ostatniego 
tygoźnia minionego micaiąca objawiała się nad spodziewanie nie­
jaka chęć do kupna i spraedano w ogóle około 850 cent, wełny. 
Ilość ta składała się z większój p&rtyi pięknśj węgierskiej cze­
sanki, za którą płacono 60—65 tal., a którą nabyła tutejsza 
przędzalnia, i ze znacznej partyi węgierskiój wełny średniój w ce­
nie 50—55 tal., którą zakupiono do miasta For3t, j iko też 

wełny jagniścćj wraz z tzląską garbarską po cenie 48— 0 tal., 
którą zakupili fabrykanci z Bielic. Ceny w ogóle uległy wzmian­
kowanej już w dawiiejsióm ipr&woadanlu redukcji 3—4 tal.
w stósunku do notowań marcowych.

* ffSąUa. Berlin, 3 maja. Mąka pszenna nr. 0 
tal., nr. 0 i 1 5’.,, -5 tal., mąka rżana nr. 0 4’,

,—7, płac., 7„ żąd., wrzes.-

za 90 fun-

nieznacznie nowe siły, tak że zakwestyonow..ne często zdrowie na 
nowo z pewnością powraca. Dyrektor seminaryum p. Albrecht

Coethen pisze: ,,0 ile sięgają moje spostrzeżenia i doświadcze-
nia i o ile jako łajek w medycynie sądzić mogę po 6 letniem 
używaniu piwa słodowego, «todowćł raekelsstiy 
zdrowia i słodowych karmelków piersiowych,
twierdziłbym, iż błogi wpływ wszystkich fabrykatów na zmianę 
pierwiatków, którą pomnażają i regulują, nie ulega wątpliwości. 
Fabrykaty rzeczona skutkowały mianowicie bardzo do­
brze w ociężałych funkcyach organów trawie- 

w chronicznych katarach i cierpieniachma,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owiet
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

śred.
sgr.

102
101

82
58
39
66

pośle.d
sgr.

96—991 
96—99 5 
80 81l„
54—561 -
35-37
58-63]

S nowicie zas

żołądkowych W własnój mojój familii. U mnie w długole­
tniej ksUrowój dyspozycyi działało wyśmienite słodowe piwo 
zdrowia bardio błogo na organa trawienia, wzmocniło nerwy l od-
iwiełyi<\vrPo°^i’w^łOl9 kutego 1867. Od dni kilku polepszyło 
mi się a zawdzięczam w tój mierze bardzo wiele fabrykatom sło­
dowym Hoffa, gdyż zaraz po ich użyciu zgubiłem kaszel, mia-

służy mi bardzo czekolada.
J Pani nr. GrwetiCP, Bahnhofstr.“

„Berlin, 16 lutego 1867. Jakże szczęśliwy jestem, iż żona 
moja w skutsk tak wybornie działającego wyskoku słodowego 
dzięki Bogu zawsze się czuję zdrową! itó- (Zamó­
wienie). J. Goldmisnii, Fryderykowska ulica, 146.“

„Berlin, 17 lutego 1867. Skoro się to da uskutecznić, 
życzyłbym sobie znowu 6 butelek piwa słodowego itd.

Tajna radcsyui Belilel, Karlsbad 3. 
„Berlin, 17 lutego 1867. Syu mój Hermann zapadł był 

październiku roku zeszłego na suchoty i był już bez nadziei 
dłuższego życia; lekarze już go byli odstąpili. W rozpaczy nie­
szczęśliwego ojca, patrzącego jak syn jego ledwo 20 lat mający 
niepowstrzymanie zbliżał się do grobu, zdecydowałem się popró­
bować pańskiego tyle zachwalanego wyskoku słodowego. Teraz 
po óśmiotygodniowóm używaniu tego prawdziwego cliksyru życia 
stoję wprawdzie jeszcze nad łożem chorego, lecz już do zdrowia 
przychodzącego syna. Pańskie WyborilB piwo si()- 
dowe cudownie skutkowało; syn mój dzięki 
Bogu powróciwszy do życia czuje się już 
znowu wzmocnionym. Lekarz nasz usilnie
radzi, aby gO nadal UŻywaĆ: (Następują zamó­
wienie). Franetasek Berger, Neuenburgerstr. 7.“

Ostrzega się przed sfnlszowaiiiauai!
Sławnych w świecie całym, patentowanych i przszcesa-

rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jan?. Hoffa 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady słodowej, 
proszku z czekolady słodowńj, piersiowego cukru słodowego, 
słodowych karmelków piersiowych, słodu kąpielowego ma 
zawsze zapas

Skład główny w Poznania u tiraci PScs.9- 
ner, Rynek 91, skład uboczny u liietsn 
ul. Wilhelmowska 26, u Vh. UoM<ge»nil- 
lhn w Wągrówcn, u A. PodfgÓrski^fgO 
w Nakle u S, Leminsohna w Byd- 

Ernesla Teppera w Nowym-

—7,, piać, sierp-wrz ś. 1S% — 
pażdź. 18' ,,—’/,—tal plac.

7 wrarlanaka, 3 maja.
Zyto: 2000 funt, ceny wyższe; na maj 64 tal., maj-czerw. 

63%-%, czerw-lipiec 637, plac, lip.-sierp 59 żąd i płacono, 
wrześ.-paźdz. 55 tal. płacono Pszenica: na maj S57, 
żąd. J-jctoiiei: na maj 54 tal. żąd. Owies: na maj 51% 
tal. płac Rzep: na maj 92 tal. żąd. Olój rzepiowy: ceny 
wyższe; w miejscu O1/,, tal. żąd., na maj 07,, maj-czerw. 10% 
piać., czerw.-lip. 107, iąd., wrzes.-paźdz. 11'/. tal. płac. Oko­
wita: certy pednostą się; w miejscu 18 tai. płac. 187,, tal. 
żąd. u”/,, pień., na maj 17”/„ 18 płac., maj-czer. 18 żąd.,
czer.-lip. i lip.-sierp. 18, sierp.wrzes. 18'/. płac., wrzes.-paźd.
175 ( tal.' żądano.

Łubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; 
tów żółtego 38—44 srg., niebies. 38—42 srg.

Na targu: piękna.
sgr.

104-107 
103—106 

83-84 
59—61 
40-42 
6 '—70

194 184 164 sgr. I
180 170 160 „ , za 150 funt, brutto.
156 146 136 „ I 

Giełda gzezeelAnka, 3 maja.
Pszenica; ceny podnoszą się; w miejscu 85 funt, żółta 

biało-pstra 89—98 tal., 83—85 funt, żółta na wiosnę 95'/, do 
97 plac, i żądano, maj-czerw 91, czerw.-lip. 93, wrzes.-paźdz 
82'/,—83 tal. płacono. Żyto: żądane i wyiój płacone; 2000 
funt, w miejscu 61—63' , tal., na wiosnę 62—637.—63 płacono, 
637, żąd., msj czerw. 61' , 62’, płac, i żąd., czerw.-lip. 61'/,
do 62%, lip.-sierp. 60-61 płac., wrzes.-paźd. 57'/, żąd. 57 tal. 
płac. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 47—437, tal., po­
morski 50 tal., ładunek pomorskiego stęchłego 45 tal. płac., 69 
do 70 funt, na wiosnę szląski 49 tal. żądano. Owies: w miej­
scu 50 funt. 32'/,-34 tal., na wiosnę 47—50 fust. 34’/, płac, 
i żąd., maj- zerw. 34 czerw-lip. 35 tal. płac. Groch: w miej 
scu na paszę 52—57 tal., na wiosnę na paszę 58% tal. pł. Olej 
rzepiowy: ceny mało zmienione; w miejscu 11 tal. żąd., na 
maj i ma; czerw. 10”/„—'7„, wrzes.-paźdz. 11%,—% tal. płac. 
Olój lniany! w miejscu z beczką angielski 127,—’/« tal. płac. 
I iąd. Okowita: ceny podnoszą się; w miejscu bez beczki 
17%- ’ ,, tal. płac., na krótką odstawę 17'/, tal. płac., na wio 
snę i maj-czerw. 177,—•/„, czerw.-lip. 17%—’/„ łip.-siorp. 17% 
do 18 płac, i iąd., sierp. 18'/, tal. płac.

Zapowiedzi ino: 50 węcpli pszenicy, 800 węcpli żyta, 50 
węcpli owsa, 1100 centzrów oleju rzepiowogo, 50,000 kwart 
okowity.

GSeicä» warszawska, 2 maja.
Listy zastaw. 100 rubl. 76'/, plac. — Oblig. skarb, (rs. 100)

— żąd. — Akeyo kolei żelaz. warszaw-wied. — płac. — 
Akcye kelci żel warsz.-byd. 56’/» źąd. — Nowa pcż. ros. z r. 
1S64 prem. (5 7,) 110 płacon. — Listy likw. (47,) 55’/, płac, 
56 żądano.

5»/ __
i/ tal’ nr. Ó i 1 4‘„-4 tai. płac, ita cóntn. bez akcyzy. 

Poznań, 4 maja. Mąka pszenna nr. 0 1 1 5
5’/, tal, mąka rżana nr. 0 i 1 4’/,,—47« tal. pł. za cent, 
akcyzy.

10,896
45,692
54,414
69,000
91,876

4
bez

na numera 3985 10,359 
31,337 32,511 85,201
------- 52,801

66,066 
87,690

37 wygranych po 
12,129 18,479 26,260
50,209 51,284
55,571 58,473
70,393 70,809
92,290 i 92,475,

58 wygranych po 500 tal. na nra 
4221 10,356 11,516 12,651 14,713

21,253
32,183 
43,415 
56,281 
68,868 

£9,352
72 wygrane po 200 tal.

8489 9116 10,725 11,984 12,013 14,262
16,475 23,213 23,264 23,570 23,927 24,078

51,696
59,626
72,152

52,630
62,175
83,684

53,116
68,785
90,257 BltbSüESTÏ?

17,785
30,113
39,975
52,556
67,627
80,429

26,742
40,901
51,628
67,260
74,472
82,489
91,035

iieli
ccii
cuit
lt;d
wy
tzel,
né#
ról
rząd
cieli
iel
kal«
Cl«‘
cef
rzet
ról'

acai
irz«'

;n»'
lliiu
jut
wien,

C»J
nycb
kióffl
# téJ 
fzn# 
i P°’ 
arzLi 
żelol! 
łaś«!' 

naj-
1 »(>• 
e fi»'
Jpf‘; 
żyd)1 
s tej« 
ranc° 
Prz«' 
o P«'
, d»!1 
jraić' 
kilkf 
bry«1
jpr,J;końce
odby
Intel1
llerzl
sprz#
fabri'
wie»
nspefl
ecz«11'
aPri;
naj4c‘:

18 173 
30,308 
42,712 
54,822 
68,327 
84,058

28,435
43,456
53,701
67,568
75,916
85,040
91,591

Berlin,
Król.

24,046 24,528 
32,390 33,115 
44,737 46,012 
56,579 57,270 
71,806 72232 

93,614

1485 3302 3692 3728 
IG,430 16,437 16,813
-------  27,459

85,165 
51,556 
65,025 
74,135

30,251 
44,341 
55,613 
70,487 
77,556 
87,589 

91,921 i 
3 maja

30,910 
44,791 
56,717 
70,541 
78,614 
88,237 

93,549. 
1867.

26,(88 
33,174 
47,220 
59,746 
73,072 

94,352 i 94,371. 
na nra 4008 4326 7135 

11,371 
25,221 

87,455 38,359 
47,026 49,320 
60,495 63,524 
73,625 73,676 
80,777 80.969 
89,225

32,933 
45,032 
56,90S 
72,997 
80,333 
88,537 89,818

jeneralna dyrekeya loteryi.

27,905
38,252
51,835
65,621
79,538

7312
14,705
26,216
40,199
49,728
65,322
74,088
81,884
91,009

Przegląd mleslęozny bankn prowinoyaiuoSo wwiuego 
Es. Poznańskiego.

Pieniądz bity...........................................  tal.
Banknoty pruskie i bilety kasowe......................... »»»o „
Weksle................................................................................................»
Remanenta Lombardu............................................................ ”
Efekta............................................................... .... • ”
Kamienica i rozmaite pretensyo............................. no,iau „

Passiva.
Noty w biegu będące................................................ 700,l 10 „
Pretensye od korespondentów b(,4»o „
Depozyta prz noszące procent z dwumiesięcznem

wypowiedzeń. . . .................................. 163,600 „
Poznań, dnia 30 kwietnia 1867.

Dyrekeya.
HUl.

Bania pru«hi. . .
Przegląd tygodniowy banku pruskiego z dnia 30 kwietnia 1867 

Aktywa.
1. Brzęcząca moneta i w sztabach.....................80,420,000 tal.
2. Pieniądze papierowe, noty banków prywa-.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Ksawerega Lafershlego odbędzie się 
w poniedziałek u Bożego Ciała o go­
dzinie 8, ns które przyjaciół i znajo­
mych zaprasza w smutku pogrążona 
[2710] Zon» 1 oorką.

Dziś o godzinie 7 z rana zasnęła w 
Bogu, opatrzona śś. Sakramentami, An­
tonina z Tomaszewskich Czapińska, 
przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbędzie 
się z Chwałiszewa No. 31 w poniedzia­
łek e godzinie 5 z południa, o czóm 
uwiadomią krewnych i znajomych w 
smutku pogrążony [2709]

ffiąż z Rodzeństwem.

ogólół

É

Doniesienia giełdowe.
Giełda CterllAwkn, 3 maja.

Usposobienie giełdy dzisiejszej było słabe, 
żały się a chęć do kupna po niższych nawet kursach była

OgrBD'Walory pmzhle: Dóbr. poi. pstwa (47,70) 97% pic. loż. 
pstwa z r. 1859 (5%)'101'/, płacom, Obi. pstwa (37,1 81 plac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119 żąd

List zast.: Zach.-prusk. (37,) 74 płac., dto (4’/B) 82'/, id., 
dto (4’-',) 907, pic, 1’ozn. nowe (4°/,) 87 płacono. Listy rent 
Pozn. (4%) 87", płac, Prusk. (4%) 89 żąd.

Walery sasr&alesBo: Austr.-metal. (5%) 45', placom 
Poż. naród. (57,) 53 płacono. Losy z roku 1854 (4%) 58 żądano. 
Losy kred, z r. 1853 62'/, pic. Losy h r. 1860(5%) 63—2% płc. 
Łos i z r. 1864 (57,) 37'', pł. Poż. w sr. z roku 1864 (5 7,: e9 pła c. 
Ros" pożyć, prem. z r. 1864 (57,) 89 płacono. Ros.-polsk. obi.
skarb (47,) 59’/, plac , Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5 /,) 
89 płc, dto cząstki po 500 złp (4 7») 90 płacon. Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (47,) 527, pic. Włoak. poż. (57„> 66’/,—A 
Amer.poż. (6%)777,:6‘/.-’/4 pł. Akeyekoł

kursa zni-

pł.
żel.: Kol.-mind. 134-32

lOO^płc. Hansem. (47,’/,) sfi *¡0. Henckel (4%%) - pł. Obl.-hip. 
szl slow. bank. f4%7„) 100'. żąd., Meining. (47//,) 93’/, żąd.

Kars gotówki i pap. pleń.: Vrdr pruski 1137,, płc., ldr. 
111 płcon, suv,eryny 6. 22 płc, nap 5. 10’/, placn., półimper. 
5 16 pł doli. 1. 12% pł. Zagraniczne bankn. 99’/, płc, Anstr - 
bankn. 767. płc, Ros. bankn. 79 pł. — Dyskonto trikowe

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 80—96 tal. 2000 tucz­
na bież. miesiąc 86-87, maj-czerwiec 86—'/,, czerwiec-lip. 857, 
-86, lip.-sierp. 83-7,. wrzes.-paźdz. 767,-77 tal. płac. Zyto: 
2000 funt, w miejscu 66—67 tal. płac., płyn. 80—81 funt. 66 , 
tal. pł., na wiosnę G6—65’/,—16'|,—65'/,—7. płc, 66 żąd., maj-

■ .................... , lip.-sierp. 617,
62-617 , wrzes.-p8żdz. 08—0(7,—7, tai. płac. Jęczmień: 

w miejscu 1750 funt. 45-52 tal. pł. Owies: 1200 funt w miej­
scu 32—35’/, tal., czeski 34—%, szląski 35 tal płc., na wiosnę 
33’l, maj-czerw. i czerw.-lip. 337,—' ,, lip sierp. 32—7», wrzes. 
»aźdz 29 tal. płc. Groch: 2250 funt w miejscu da gotowania 
i na paszę,55—66 tal., na paszę 57 tal. pł. Olej rzepiowy: 
IGO funt, w miejicu bez beczki 11' , tal. żąd , na bieżący mieś, 
i maj-czerw. ll%—7„, wrzes.-paźdz. 11’,-’/, płac. ,paźd-list 
117 list-grud. 11-7» tal. Olój lniany: w miejscu 13 tal. żąd

Nadesłano.
Polecane przez lekarzy, uznane 
przez publiczność środki lecząco-
pożywne, które nadzwyczajnie są 

smaczne i skutecznie działają.
goszczy, 1 U
tomyślu. [27 i 4]

czer,

Okowita: 7„ "Trail, w miejscu bez beczki 18'/,—’/n ta*- 
’ ' • 187„-17% pł., '%, iąd.,nłc, na bieżący mięciąc i maj-czerw. 18/„ —i r/, pi., z 

czerw.-lip. 18’/,-' .-7. P^. i żąd., '/, pł-, lip.-sierp. 187,,-

Tak z powodu przyjemnego smaku swege jak i dla tego, 
iż szybko i pewno idtowie przywrócić mogą ciału schorzałemu 
przez polepszenie krwi jego i wzmocnienie jego nerwów, o ile 
frodek lecząco-pożywny do tego jest zdolen, jed. ają sobi* nader 
szczęUiwe słodowe kompozycye Hoffa, piwo zdrowia z wyskoku 
słodowego, słodowa czekolada zdrowia, w formie tabliczek i pro­
szku, słodowe karmelki piersiowe itd. coraz wlęcój zwolen ików 
we wszystkich krajach i we wszystkich warstwach ludności. Przy 
produkcji miano wzgląd na to, aby najlepsze środki pożywne 
przedstawić w formie najstrawniejszój Tak np. przygotowywa 
się Hoffa głodowa czekolada zdrowia, przewyższa­
jąca o wiele pod względem przyjemnego smaku wszystkie najde­
likatniejsze zagraniczne czekolady, w sposób, że i najbardziój ze- 
psuiy żołądek, który w innych razach wszystko zwraca a nawet 
najpożywniejszych nie przyjmuje potraw, co do fabrykatu tego 
r..bi jeszcze wyjątek, użycie jój nie obciąża go i doprowadza doń

Nadesłano.
Korzystne ciągnienie dnia 1 czerwca 

loteryi premiowo-pożyczkowój z 1864 r. 
Główna wyjtrana flor. 250,000, najnlisza

wygrzana flor. 150. — Losy specyalnic do tego ciągnienia 
po 2 tal.—połówki po 1 tal. —takież same do wszystkich 5;Ję­
ciu w roku każdym miejsce mających eiągasleA wielUiel» 
(z wygranemi flor. 200,000; flor. 220,000; 
250,000); całe po 1O tal. — połówki po 
ćwiartki po 3 tal. u

Chr. Chr. Fuchsa,
[2562. J w Frankfnroie n. ESenem.

1867

flor. 
5 tal.

Obwieszczenie.
Do sukcesorów Andrzeja Suszyoklego 

należący folwark w Słomowie pod *
i do niego przypisane grunt* pod liczbą 2 
i 18, obejmując 799 mórg 16' 
dratewycb, otaksowany na ogółem 
> Sgr. 8 fen. m* być dnia 21 ozerwoa 1887 
przed południem o godzinie 11 w drodze 
dobrowolni] sprzedanym

Taksa i warunki mogą być w naszem bió- 
rze II przejrzane. L968bJ

Rogożne, dnia 1 maja 1867.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II.

Obwieszczenie.
^Prowizye półroczne ziemskie za termin 

ŚW. Jana rb., przez interesentów pła­
cić się mające, będą w Kassie Prowincyalnćj 
Ziemstwa < d d 12 do włąoznłe 30 ozerwoa 
r. b. od godziny 8 do 12 przed południem 
z wyłączeniem dni świątecznych i niedziel­
nych odbierane. Prócz gotowizny przyjmo­
wane tylko być mogą stosownie do § 236 
Regulaminu Kredytowego kupony w tymże 
terminie płatne.

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 2 
llpca rb. a skońozy się z dniem 16 llpca 
1867 Po zamknięciu terminu wypłaty prowi- 
zyi w dniu 16 llpca i po terminie wy­
płaty u agenta dnia 16 sierpnia rb. kasa 
nasza płacić będzie zgłaszającym się '"łere- 
sentom gotowiznę za kupony w czasie od 20 
sierpnia do 28 llstop rb. bez osobnych na 
to mandatów, ale zawsze tylko W dnlaoh 
5 1 20 każdego miesiąca w godzinach 
przedpołudniowych od 9 do 12, a jeżeli 
który z terminów tych na niedzielę lub 
święto przypadnie, czynność w dniu nastę- 
puym kasa załatwi. Okaziciele kuponów 
winni dołączyć wykaz przez nich podpisany, 
obejmujący nazwę dóbr, numer, kwotę i ter­
min płatności kuponów, a to nietylko w ter­
minie rzeczonym ale i po takowym, inaczój 
kupony zwrócą się na koszt i ryzyko prze 
syłającego.

Okazicielom talonów wydawać się będą 
w kasie nowe arkusze kuponowe za złoże­
niem wykazu przez nich podpisanego, obej­
mującego nazwę dóbr, numer i kwotę, od 
dnia 18 lipo» do wyłącznie 18 pazdzlern. 
1867 poźniój zaś potrzebne jest w tym celu 
zgłoszenie się piśmienne do Dyrekcyi.

Ostrzega się, iż kasa prowineyalna Ziem­
stwa (podczas poboru prowizyi i wypłaty ku­
ponów nie przyjmuje pieniędzy w godzinach 
popołudniowych.

Kto więc do 12 godziny ,w południe d. 
30 czerwca br. nie zapłaci prowizyi, me 
mniej czyje pieniądze z poczty do rzeczonego 
terminu Kasy nie dojdą, winien będzie za­
płacić prowizyą za przewłokę, Regulaminem 
Kredytowym przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający za­
płatę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni 
być mogą na długie czekanie w lokalu ka­
sowym dla zbytniego natłoku w tym czasie 
czego unikną, płacąc wcześniej a zwłaszcza 
pieniędzmi uporządkowanemi, lub papierami

SSPoznaó, 30 kwietnia 1867. f'2654].
Dyrekeya prowineyalna Ziemstwa.

Nakładem 
dopiero f

SI. Kiełtjgel>9*a wyszło

Pieśni Rroackic

Walne zebranie członków To­
warzystwa Pomocy Naukowej Imie­
nia KarÓla Marcinkowskiego w po­
miecie Szamotulskim odbędzie się 
dnia 16 maja r. b. o godzinie 4 
zi południa w lokalu kupca Marka 
Reicha w Szamotułach, na które 
najuprzejmiej

na język polski przełożył
H. Feldmanowski.

Zawierają: I. Pieśni obrzędowe, II. reli­
gijne, III. bohaterskie, IV. miłosne, gj

Cena 15 &Sr.
W chwili, gdy oczy wszystkich zwrócone 

na południową Słowiańsczyznę, pieśai te, 
malujące nam żywo zwyczaje, sposób życia, 
charakter naszych współplemieńców, na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują. — Przekład od­
znacza się starannością i uwagami o życiu 
i języku Chorwatów, zebrauemi przez tłó- 
macza na miejscu. [1960]

Ekonom, 30 lat mający, rsligii katolickiój, 
wo’ny od wojskowości, który okazać może 
najle. sze świadectwa a gorzelnictwa nauczył 
się praktycznie, poszukuje zaraz lub od św 
Jana posady jako zarządzca gorzelni, wsza­
kże wołałby zarządzić i gorzelnią i gospo­
darstwem. Łaskawe frankowane offerty u- 
prasza s ę przesyłać do nauczyciela paca 
Srhemmel w Trzciance. [2643]

Hucliarz kompletnie obe­
znany z kuchnią francusko • pol­

ski" j : ko i cukiernictwem opatrzony dobremi 
świadectwami, życzy sobie przyjąć obowią­
zek w odpowied im domu, od św. Jana rb. 
Wiadomości udzieli eksped. Dzień. Poznań- 
kiego, franko. ______ [2637].

Drylich na wańtuchy i płótno y ładnie i 
w paskiy aż do 65 funtów celnych ważące, 
jako też gotoice wańfoichy poleca jak najtaniej 
handel płótna Salomona Beck,
[2569]. Bynefc 89.

Kury cementowe i asfaltowe,

[2688.]

zaprasza
Komitet.

Jako lekarz praktyczny, cIU- 
rjarg i ahnszer osiedliłem się w ]Vo- 
wém mieńcie (w Pr. Zach.)

Dr. Bobiński.[2675]

Filip Jakób Bstkowski udał się 
w r. 1863 do Król. Polskiego, 
gdzie w powstaniu miał zginąć, co 
jest niepewnem. Upraszam każ­
dego, ktoby miał o wzmiankowa­
nym pewną, wiadomość, aby ra­
czył mnie zawiadomić celem roz­
porządzenia jego majątkiem.

Skarboszewo pod Strzałkowem.
źindrzej Estkows&i.[1287]

Ekonom nieżonaty, wolny od 
wojskowości, zaopatrzony w dobre 
zaświadczenia poszukuje miejsca od 
śgo Jana. O łaskawe oferty upra­
sza się pod adresem P. P. poste 
restante Wschowa. [2692]

Na Grobli 12b. są tanio do wydzierżawie­
nia od 1 października rb. 4 pokoje, ku­
chnia wraz z przynależytościami i ogrodem.

[2497.]

Plac Wilhelmowski Nr. 4 w pod­
wórzu na I piętrze są 35 pokoje 
świeżo wytapetowane i kuchnia z wo­
dociągami zaraz do wynajęcia.

f Mo.
Kucharz, żonaty, trudniący się zara­

zem ogrodem i myślistwem, mogący okazać 
przf'z zaświadczenia, że kilka łat w jednćm 
miejscu w takim zawodzie służył, znajdzie 
miejsce na Śty. Jan rb, w Dominium Komie 
rowo przy Sem;'elborku w Zachodnich Pru. 
sach (bei Zempelburg). Bliżsse wiadomości 
udzieli się na listy frankowane. [2560]

homierowo per Zcmpelburg 25. 4. 67 
K te tn¡erows M.

Agrono n, gruntownie wykształcony, któ­
ry bbsko 30 lat dob ami zarządzał, poszu­
kuje zaraz lub od św. Jana miejsca jako 
rządze» większycl* «lólir i gotów 
stawić 3000 tal. kaucji Bliższych wiado­
mości na listy frankowane udzieli W. Czer­
wiński w Bygosze/y________ [2682]^

Feznia po’zukuje księgarnia 
gocklego w Bydgoszczy. ,, .

T Śnla-
[-6'3]-

Dczeń znajdzie Wjtnym składzie zatrudn,

B. Sobeski.[2632]

I.udwBia Merz-Nakłiieni księgarni 
bneha wyszło:

Ciepła wdówka
Komedy» kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
Jł. I. Kraszewskiego.

Cena 22’, sgr.
Powyższe dziełko jest do nabycia 

wszystkich księgarniach w Poznaniu 
prowincyi.

we 
i na

Księgarnia Ludwika 
otrzymała w komis

ś. p.

118. Górski, piekarz.
[>693]

Aufecya pozostałości.
W poniedziałek dnia 6 maja rb. sprze­

dawać będę publicznie w lokalu aukcyjnym 
przy Magazysowój nlloy No. 1, z ran» od 
godziny 9 najwięcój dającemu za nat;cbmia- 
stową zapłatę: dobrą bieliznę na po­
ideł, Uozzule 1 ntolową, ubiory 
ubiory wojsliowe, sprzęty do­
mowe i gospodarskie, narzędzia 
ciesielskie Itd. od 11 godziny! do­
bre meble inalionlowe itd. jako 
to: sznfy do rzeczy i bielizny, 
kanapy, stoły, Ssrzesla komody 
it% dalej dwa wozv robocze.

[2673]
BychlewsU,

król, komisarz aukcyjny.
Szycia sukien damskich i t. p. tu­

dzież garniturów na tarnb rku robionych po­
dejmuje się zawsze Matylda Roessei, 
Piekary No. 21 I piętro. [2654]

Szanownej publlcznoń«! donoszę jak najuprzejmiej, ii z riirem dzisiej­
szym ..tworzyłem tu w Bydgosaciy - na rogu Rynku i Mostowćj ulicy - nowo
urządsoną

łUersbncha

Listy
Adama Mickicwiczza

do
Pani Konstancyi

Cena 20 sgr.

6, 9 i 12" średnicy na upustki lub mostki polne, poleca
A. Krzyżanowski.[2613]

Między
Kolonią » Eoblenoyą. 

Staoya Remagen,

Cukiernią i Winiarnią.
Wszelkie zamówienia na wyroby cukiernicze będą gustownie i jaknajpunkto■Wszelkie zamówienia na wyroby cukiernicze będą gustownie i jak najpunktnalnićj 

wykonywane. Zawsze będzie asilnśm mojem staraniem, wymaganiom "»’^stronnym 
zadość uczynić w nadziei, że nowe me przedsięwzięcie szanowna publle«MO*«S 

' co dawniój, zaszczycać raczy względami. _temí saroemi,
Bydgoszcz, 22 kwietnia 1867 Emil Kulaszewski.

Zakład leczący w Görbersdorf
pod Waldenburyiem w> Szląsku
" , t i—w« strefie wolnej od tu«At«rnraonv znów został d& dniu 1 kwietnia. Leży on _

berkulozT, odwiedzany przeto bywa mianowicie przez sucho- 
twików x bardzo pomyżlnym skutkiem. Wawel w najdnłej po- 
lunlctyeh sladyaeh ciisrone się Jcszese sad.lwlojąeemi skut­
kami, prsy dłużssśm *™anlu Jkuraey^Mawet wyleczeniem.

Dr. Brehmer.
* Listy frankowano przesyłać należy do podpisanego.

Sezon
cd 1 maja do 15 

października.
Alkaliczne 18—32° R. ciepła zawierające kąpiele. W balneologii zajmują miejsce 

pomiędzy wodami w Vichy, Ems i Karlsbad Poszukiwane także bardzo jako kiissass- 
tyezne miejsce kuraeyi. Biura pocztowe i telegraficzne w botelu ką­
pielowym, stojącym w bezpośrednim związku z kąpielami, biblioteką i salonem do 
czytania. Za czas przed otwarciem i po zamknięciu sezonu ceny zniżone. [2039]

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

m§r. Birayn. Wroniecka ul. No. 1.
Izydor BŁusch, plac Sapieżyński No. 1.
J. X. Bjeilyeber, Wielkie Garbary No. 16.

zaś na prowincyi
Międzychód, J 1 Börner. 
Bydgoszcz, Rud Regeuburg. 
Czempiń, Gustnw Grun.
Czarnków, L. Wrak.
Dolsk, Szymon Feig.
Kcynia, s Hirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
WsohO'4», Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gołańcza, M. Wolff.
Grodzisk, C. R Mtitzel.
Gnrzno, Jakób Munter.
Gniezno, Sam Pulwertnacber. 
Jaraozewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Littmann.
Inowrooław, Aptekurz Gust. Gnoth. 
Kempno, Herm Schelenz. 
Kroloszyn, H. Lewy.
Knmlk, J. F. E. Krause,
Leszno, J. G. behübe.t.

[909]
Łobżenica, C A Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i 
Miłosław, F. Stein.
Nowy Tomyśl, Ernest Teppcr. 
Nakło, Fr. Letiinsky.
Ostrów. Herm Gutsche.
Pleszew, J. Joach m.
Poniec, J. S. Rothert.
Piła, A. Hcrz.
Rawioz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. Binse.
Samooln, F. E. Gartiko. 
Szamotuły, Jul. Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewerih.
Strzelno, J. Kuttner.
Skoki, A. Breuning.
Skwierzyna, Cohna księgarnia. 
Trzemeszne, G. olawsky. 
Wągrówlec Ed. Kr^mp.
Wrześni, Wolff Sieburth.

Sp.

W’
płyn­
nej i

przyje­
mnej

formie
łączy
środek

r.kłado-ten korę Chiny, najskuteczniejsze tónicum, i żelazo, jedną z głównych części 
wych krwi. Dla tych przymiotów przyjęli go najznakomitsi lekarze paryzry, którzy za­
pisują go przeciw błędnicy i gwoli przyspieszenia rozwoju młody h dziewcząt.

Równie skutecznym jest ku przywróceniu zepsutych lub utraconych soków: uśmie­
rza szybko nieznośne bóle w żołądku, którym panie często podlegają dla braku krwi lub 
z przyczyn tajemnych, reguluje i ułatwia monstruacyą i używa się z dobrym skutkiem 
u bladych i lymfatycznych lub skrofulicznych dzieci. [6271]

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera«



'GZćX?\A

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym czynności domu naszego rozpoczęliśmy, i zarazem donosimy, iż głównie 
zaymmcać się będziemy:

i* Pośrednictwem przy kupnie i sprzedaży wszelkich produktów, jako to: zboża, wełny, okowity, chmielu*
2. Pośrednictwem przy zakupnie wszelkich materyalóxc do gospodarstwa potrzebnych, jako to: węgli, wapna, gnana, nasion itd.
3. Pośrednictwem przy kupnie i sprzedaży wszelkich papierów publicznych*
&* Pośrednictwem przy kupnie i sprzedaży nieruchomości miejskich i wiejskich oraz hipotek.
5. Pożyczkami wekslowemi i otwieraniem rachunków bieżących*
6. spędzą. DBerends <& Pilaski.

[2518]

krmii do wynajęcia, ulica Wrocław­
ska No. 35. [2650]

Zdrojowisko Ii « ii i g s d « r if - Jastrzęb
w Sziąsku.

Otwarcie dnia 15 maja. [2416]

Szafa kuchenna i 3 oleandry są tanio do 
nabycia na Tyluém Chwaliszewio No. 5.

[2698]

Żona rządzcy dóbr,
sobie przyjąć obowiązki 

Na żądanie podjęła

w sile wieku, życzy
ki oohmistrzyni na

wsi Na żądanie podjęłaby się także tru­
dnić się poezątkowem kształceniem dzieci. 
Łaskawe offerty uprasza adresować do eks­
pedycji Dziennika. [2609]

Fisarz gospodarczy, 25 lat mają y, oby
dwoma język, krzjowemi władający, w dobre 
świadectwa zaopatrzony, poszukuje zaraz 
lub od św. Jana r. b. lokacji. Bliższój wia 
domośei udzieli ekonom JBarolnkcwskl w 
Lipówcu pod Kobylinom. [2662]

Podpisany, udzielający h-keye w graniu
n ’ fortepianie i śpiewu w języku polskim, 
może jeszcze parę uczniów przyjąć; cena 
mierna Ci. N«u<ob<»iier. Metr mu­
zyki, mieszka ulica Strzelecka 7. (2707).

Nowe Berlińskie
Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.^
Niniejszóm mamy zaszczyt donieść uniżenie, iż stósownie do drugiego dodatku do przejrzanych naszych sta 

tutów. potwierdzonych przez Rozkaz Najwyższy z dnia 7 maja rb., Towarzystwo nasze od dnia 1 miesiąca przyszłego 
przyjmuje firmę:

Berlińskie Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia z 1832 r.
(Berliner Hagel-Assecuranz-Gesellschaft von 1832).

Berlin, 31 grudnia 1866. (2685).
Nowe Berlińskie Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.

Berlińskie Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia
z 1832 r.

Najstarsze to Towarzystwo akcyjne zabezpieczenia od gradobicia poleca się panom rólnikom celem zabezpie­
czenia ich ziemiopłodów^przeciw szkodom z gradobicia wynikłym. — Przyjmuje zabezpieczenia zastalcKii pre­
miami, przy których dopłata nigdy nie ma miejsca i reguluje powstałe szkody podług do­
świadczonych w skutek długoletnich czynności, za liberalne uznanych zasad. Wypłata wynagrodzeń następuje akura- 
tnie i zupełnie w przebiegu miesiąca po ich ustanowieniu.

Podpisani polecają się do pośredniczenia w zabezpieczeniach i służą chętnie formularzami wniosków, jako tóż 
każdśm innćm bliższćm objaśnieniem.

G Platę w Lesznie, Rudolf Rabsilber w Poznaniu,
jeneralny ajent. jene:alny ajent.

Echardl, kontroler kasy Ziemstwa w Bydgoszczy,
główny ajent.

AJENCI SPECYALNI; 
obwodzie rejencyjnym Poznańskim:

Loterya frankfurtska.
Koz()oexęrle I. klasy 5 eierwea 

Główna wygrana flor. 200,000, 100,000 
itd. — >/, los tal. 3. 13, — 'I, tal. 1. 22.
— * 4 26 sgr. — 13 sgr.— Plany urzę­
dowe. Upraszam o natychmiastowe przesła­
nie zamierzonych zamówień celem umoże- 
bnienia przesiania. Skora i sługa.

Gustaw Schwarzschild,
[2538]. żeil. 58. Frankfurt n. M.

Od kwietnia przełożyłam handel mój to­
warów baftowanyoh 1 posamenloznyoh
z Wrocławskiej ulicy 22 na H ilheliuo-
wski plac 6.[2695 ] Anna Pfeiffer. 

Brylanty, Perły itd.
kupują i plącą najwyższe ceny

Guttentag i Sp,
[914], w Wrocławiu, Riemerzeile 9.

Apteczki domowe.
allopatyczne i homeopatyczne (pierwsze z 
obszern. przepisem użyci») są znowu w wiel- 
kim wyborze w zapasie (496)
_______ __w aPtece Elsnera.

Cierpienia zaskórne i choroby skrofuliczne
(wyrzuty, wrzody, próchnienie kości, gru­
czoły) leczy gruntownie na drodze korespon­
dencji Dr. Kruger w Berlinie, 
[2101] Belle Alliance-Str 106.

Listy po niemiecku lub po francusku

Frankfurtska lot. miejska
potwierdzona 

przez rząd król, pruski.
Do nadchodzącij 1 klasy, losy 

oryginalne 3 tai. 18 sgr., pót 
1 tal. 81 sgr., ćwierć 36 sgr.
wyłącznie wynagrodzenia za pisa ie. Za­
mówienia wykonuję sumiennie i przesy­
łam zamawiającym nie promessy bez 
wartości, jak się to działo z Frankfurtu.

Herrmanu tilock,
w Szczecinie, dom bankowy.

Bernard Supper,
blicharz i fabrykant wyrobów woskowy oh

w Wrocławiu
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych 
po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną cel .ą wagę, czystość i niesfałszo- 
wanie,______________________[1595,]

Żelazne łóżka najnowszej kenstrakcji, 
pięknego i trwałego wyrobu, iako tśż me­
ble ogrodowe i całe zakładj par­
kowe poleca fabryka

[2702.] S. J. Auerbacha.

Łlnsfę do szczepienia ospy 
beipośrednlo z krów wziętą, na jednę 
osobę 20 sgr. ro syta w każdój porze roku 
świeżą U»\ lekarz prakt.

Berlin, Sehiirbauerdanim 33.
 [2425]

[2124]

W
W Pszczewie p. Blaskuda, aptekarz.
- Bieganin, olen. pod Sobótką p. Karol Durand, nauczyc.
• Międzychodzie p. L. Stargardt, kupiec.
. Bojanowie p. C. Kahle, cukiernik.
« Borku p. S. Werner, kupiec.
= Brojeu p. Heym. Unger, kupiec.
. Buku p. Gustaw Mager, kupiec.
» Zbąszyniu p. Fdward Fischer.
- Bobrzyey p. Mos. Heylmann, kup.
. Wschowie p. Emil Scbuberth, kupiec.
- Gostyniu p. Voigt, aptekarz.
> Grodzisku p. Lu Iw. Reetz, kupiec.
. • p. J. Grossmanu.
. Jarocinie p. S. Głogowski, kupiec.
• Jutrosinie p. F. Gólduer, dto
- Kesupnie p. J. Friefläader, dto
> Koźminie p. Jakób Czapski, dto
• Kośelnssle p. Erno-t Seifert, rektor.
. Kostrzynie p. J. Kleiber, chirurg.
, , p. Swoboda t. Kaisertreu, właśc. hotelu.
. Kurniku p. J. F. E. Krause, kupiec.
. Krzyżownikaeh p. Poznaniem p. Emil Kuhn, wł. folw. 
. Krzywiniu p. F. Antoniewicz, kupiec.
« Krotoszynie ps. Ziegler i Prinz, dto 
» Miłosławiu p. Stanisław Stein, dto
- Mur. Goślinie p. Smorowski, kanelerz.
. ŁwOwku p. Karól Eder, kupiec.
= -j p. M. Wolfsohn, dto 
. Nowy’» Tomyślu p. Joliusz Landmann, kupiec.
, Obornikach p. Ludwik Ulrich, jeometra.

p. Oskar Kruoger, kupiec.
Grempler, kapitan pozasłużbowy, 

kupiec.
Opatowie p 
Ostrowie p

• P-

W Ostrowie p. L Scholtz, kupiec.
Pniewach p. Markus Lewin, kup 
Pleszewie p. L. Zboralski,
Pobiedziskach p Wiktor Huebner, aptekarz.

p. K. Grocholski, kupiec. 
Poznaniu p Aleks. Wołczyńak, kupiec 

• p. Gustaw Senst.
- p. C. L. Arndt, kupiec.

Kaszko wie p H. Strassmann dto 
Kawlezu p. M. O. Riemschneider, kupiec.

- p. W. Klii, oberamtmann.
Rydzynie p. C A Beutner, restaurator. 
Rogoźnie p. Gustaw Mittelstaedt, asystent sądowy. 
Szamotułach p Lud.iik Memelsdorf, kupiee. 
Zaniemyślu p. Augu»t Pfeiffer, taksator. 
Ostrzeszowie p. A. Turk, kupiec.
Sarnowie p Drobig, kantor.
Mzllehtyngowie p. J. Hoffmann, właśr. browaru. 
Śmiglu p. Lewald, rektor.
Śremie p. R. Kadzidłowski, kupiec.

• p Emil Siewerth, dto 
Środzie p. Bernh. Bernstein, ajent dóbr. 
Skwierzynie p. Leon Hennig, ekonom 
Osit-eznle p. R. Vobacb, kupiec.
Htrzalkewie p. Izak Grunberg, kupiec 
Trzcielu p. W. A. Bein, kupiec.
Wolsztynie p. B. Muller, ajent.
Wrześni p. Andrzćj Jarosz, nauczyciel. 
Wronkach p. Th. Rymarkiewicz.
Kargowie p. F. Stakn, oberżysta.
Zdunach p. J. Nathan, kupiec.
Żerkowie p. L Gramlewicz.
Sierakowie p. Fryd. Lubitz, kupiec.

Objąwszy hotel S»aryxki w 
Kćynl, urządziłem wszystko jak 
najdogodniej i zaopatrzywszy się w jak 
najlepszy towar; w wina węgierskie, 
reńskie, szampańskie, czerwone, por­
tery, cygara itd. itd. polecam się łaska­
wym względom. (2635).

Konstanty Szpingier.

Poświadczone i zalecone 
przez wiele znakomitości 
lekarskich!
Dr. med. Borchard’ta Dr

Mydło z ziół ffiSuTISOTE
| w orygln. paczkach po 6 sgr. »

do upiększenia cery twarzy __
i doświadczone przeciw wszystkim nie­
czystościom skórnym, jako tóż z szcze­
gólnym pożytkiem zdatne do kąpieli 
każdego rodzaju.

Przez wynalezienie holend. Voer- 
hoof-geest stały się nie; otrzebne- 
mi wszystkie sayniony i peru i, przez 
używanie tego środka,

porost brody wywołującego, 
dostają młodzi ludaio kompletną bro­
dę, wypadywanle włosów nstaje na- 
tyohmiast, i włosy rosną w sposób tru­
dny do uwierzenia. Niema datąd środka 
któryby temn zrównał. Cena flak. 15 
sgr. z gwarancyą, '/, flak. S sgr. bez 
gwarancji. Dostać go mężna u

[27oo], Z. Z&dka, i Sp.

Dr. Suin de Boutemard
upiec.
dto Drelich 11.1 wańtuchy

poleca po najtańszych cenach
Robert Schmidt, 

(dawniej A. Schmidt.)
Poznań, Rynek No. 63. [2705]

ftajmoedniejszc iiiatcryc
na porę teraźaiejszą odebrał i poleca

& jftazuromicz,
[2696] Podgórna ul. No. 5.

©brasy stereoskopowe
i aparat».

Największy wybór obrazów i aparatów 
każdego gatunku u
.lósefa .Soloiciesa,

(2694). Rynek 74.

Otto Hinze
Maurycy Wehlàu, kolektor loteryi.

W obwodzie rejencyjnym Bydg.skim:
) W Nakle p. Vi lhaber, kapitalista

Wypróbowane 
sztucery, rewolwery i diiheltó-iLi
każdego rodzaju poleca w wielkim doborze 
pod gwarancyą

A. Oofihl&nn. puszkarz,
[2554] Poznań, Wcdna ulica 2

W Bydgoszczy p. Hoppe, taksator powiatowy.
, . p A. Stephan, kupiec.
, . p Nehring, kapitalista.
, Chodzieżu pp. Bracia Kirschstein, kupcy.
> Czarnkowie p. M. R Magnus, kupiec.
. Kryni p. H Boas, dto
. . p. A. Abrahamsohii,' dto
. Wieleniu p. A. Gabali, dto
, Gnieźnie p. E. Brunner, . dto 
„ . p. Tadeusz Zabłocki, a^ent.
. Inowrocławiu p. A Kryszewski, kupec.
. , p. Myło, sekretarz.
. Kłecku p. W. Lubecki, kupiec.
, Łobżenicy p. Michaelis Nathansohn, kupiec. 
- Margoninie p. Karól Werker.
. Mogilnie p. Aleks. Stolpe, nauczyciel,
. Nakle p. Wyszyński, rektor._______________

Niż. Gondeezu p. Stolpe, nauczyciel. 
Koronowie p. G. Sprenger, kupiec. 
Samoeinie p Markus Cohn, dto 
Sarbl pod Czarnkoiem p. Górschke, właśc.
Pile pp. A. L. Samuebohna synowie, kupcy. 
Skokach p. J. Basch, kupcy.
Trzciasaec p. F. H. Krappe, aptekarz.
Szubinie p. Spieker, rrjwatay m arnik. 
Strzelnie p. J. Goldstein, kupiec.
Trzebini pod Koronowem p. Gapiński, nauczyciel. 
Trzemesznie p K. Dohiejewski, kupiec. 
Witkowie p. Kledrzyński, burmistrz.

p. R. A. Langiewicz, kupiec.
■ Wągrowcu p. J. Wyszomirski, taksator.
' Żninie p. Karól. Rogaliński, kapitalista.

dóbr.

Przybory kościelne wszelkiego ro­
dzaju,

Gotowe ornsaty, kapy, stuły itd. 
Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną, [2706].
poleca w największym doborze po najtań­
szych cenach

Robert Schmidt,Rynek No 63. (dawniej Antoni Sohmidt.)

Najnowsze i najgustowniejsze wyroby na gia-
letoty i kompletne ©blory wiosenne
polecają Łoga i Bieliński,

Papiniansfeie garnki do 
gotowania,

szczelnie się zamykające do gotowan'a do­
brego bulionu, nadeszły znowu i poleca ta­
kowe Magazyn sprzętów domowych i ku 
chennych [2703].

S. J. Aucrhnchn.
(2713.)

Zdrojowisko żołowe, zawierające Jod i brom, w Goczałkowicach pod Pszczyną
otworzone będzie dnia 5 maja.

Prócz kąpieli pospolitych urządzone są przyrządy do kąpieli spadowych i nasiadowych a mianowicie Skuteczne pa> 
rowe kąpiele żotowe. Woda mineralna używa się wewnętrznie z wielkim skutkiem. Skutecznćm przede-szy- 
stkiśm okazało się zdrojowisko to we wszystkich cierpieniach skrofulic nych, podagrze, reumatyzmie, cierpieniach nerwowych, kur­
czach pa-aliżach stwa: dnieuiach gruczołów, obstrukcji, chorobach niewieścich, chorobach zaskórnych, zastarzałej syfilis itd.

’ P, starano się o rozrywkę i dzienniki, muzykę, kręgielnią, bilard i wsiystkie wygody. Wody, sól kąpielna i skon­
centrowane żole rozsyłają się każdego cza u- . , , • ..

Zdrojowisko oddalone jest o |»ół godziny od Pszczyny a ćwierć godziny od leżącego n.id koleją potnomą 
dworca Dziedzice, do którego dojechać możn« codziennie dwa razy z jednśj strony z Bogumina (Oderberg) z. dru­
giej z Oświęcim» Zamówienia pomieszkać i inne polecenia uprasza się Iprzesylać do in pekcyi idroj -wiska. W wrgl, d/ie 1-- 
karskim udziela objaśnień lekarz zdrojowiska, radsca sanitarny p. Br. tinbeS. _______________ [2318],

W hotcBu Pnryzkiiu w 
Hcyni otworzyłem

cukiernią,
którą łaskawym polecam względom, 
przyjmując chętnie zamiejscowe zamó­
wienia. (2636).

Konstanty Szpingier.
Do uzupełnienia jako tóż do całko 

witego w poważenia polecam maga- 
zyis BBGtój sprzętów domowych i 
kuchen nych, zaopatrzony jak n jlepiśj 
w raju wsze przedmioty [2701 ]

S. J. Anerbach

, I ’/, paczkach po 12 1 6 sgr.
__ najtańszy, najwygodniejszy

i najpewniejszy środek do zachowania 
zębów i dziąseł i utrzymania ich w czy­
stości. —

Prof. Br. Linde’go

¡wegetab- pomada w laskach
sztuka oryginalna 77, sgr.

podwyższa połysk i elastyczność wło­
sów i przyczynia się równoczesn e do 

utrzymania rozczesanych włosów.

Aptekarza Sperate’go
włoskie

mydło miodowe
w oryg. pac2k po 5 i 21/, ngr. 
polecone gorąco jako łagodny, 

skuteczny codzienny środek do my­
cia nawet dla najdelikatniejszej skóry 
kobiet i dzieci. ,

Dr. Ilartnnga 
OLEJ

z kory chińskiej !HSJ
z wywaru najlepszej kory chiń- 
skiej z olejkami balsamiczńomi 
dla konserwowania i upiększe­

nia włosów. (Po 10 sgr.)
Dr. HartungaMi POMADA

'jj,1''",* z ziół
z pobudzających, poży­
wnych soków i ingre- 
dyencyi roślinnych do 

wzbudzenia i ożywienia wzrostu włosów;
(po 10 sgr.)

Pod gwaranoyą prawdziwości 
na Poznań w zapasie u

J. Menzel,
Wilhelmowska ulica obok poczty, 

jako też w Mlędzyohodzle u J. M. 
Stricha, Bydgoszczy Karól S hmiJt, 
dawniej S. J. Reinere, Chodzieżą C. 
Breite, Wschowie Augustyn Clee- 
mann, Gnieźnie J. B. Lange, Gro­
dzisku R Mützei Incwrooławin H. 
Senator, Kempnie Gotseh. Frankel, Koś­
cianie W. Feldmanń, Krotoszynie A. 
E. Stock, Lesznie J. L. Hausen, Ło­
bżenicy L. P. Elkisch, HUrgonlnle 
aptek. A Kratz, Nakle L. A. Kall- 
mann, Ostrowie Löbel Cohn, Plesze­
wie Th. Musielewicz, Rawlozn R. F. 
Frank, Rogoźnie Jonas Aleksander, Sa- 
meoinle G. E. Stenzel, Sz&motnłaoh 
W. Krüger] Śmiglu Wolf Cohn, Śremie 
Emil Siewerth, Srrdzie Fischel Baum, 
Sznbinie C. L. Albrecht, Trzemesznie 
G. Olawsky, Witkowie R. A. Langie­
wicz, Wolsztynie C. Isakiewicz następ. 
Wągrówon J. E Ziemer, Wrześni 
Konst. Winżewski i na Wronki u L. 
Krüger. [978]

Grynszpan
jest do nabycia u [2691]

A. Jortziga j na Grobli No. 39.

S wieżyTorthnd Cement
w całych i półbeczkach poleca jak najtaniej

Rndolf ftabsilber,
[2590.] w Poznaniu.

Nową, ameryk. kukurudzę
koński ząb

ofiaruje jak najtaniéj [2652]
S. Balie,

______róg Rynku i Zamkowej ul. No. 84.
Prawdziwy tegoroczny

brter marcowy
(double brown Stout) *

pp. Barclay, Perkings i Sp.
w Londynie, ofiarują w beczkach i bu­
telkach jak najtaniéj

W- F. Meyer i Sp.,
[2623] Wilhelmowski plac 2.

Pi'iin ilgin q igdańską 
n:Ó dise z pod Łososia poieca 
cukiernia Jf. B&utlzkicgO,
[26-7J Półwi-jzka ul. No. 2.

iSP“ Prawdziwy an­
gielski porter wywaru 
marcowego pp. Barclay, 
Perkinys i Spół. poleca

Jakób Appel,
. ulica 9.(2704). Wilhelm.

180 dobrze utuczonych, ostrzy
żonych skopów ma do sprzedaui! 
Dem Wlatrowo pod Wągrówcem. [26S9]

Paletoty aksamitne, jedwabne, korcllowe jako 
i suknie gotowe poleca - F. BOGUSŁAWSKI Pralnia A. U. Wintera,

Wilhelmswsklśj Ko. 26, naprzeciw po­
czty, poleca się do prania garderoby męz- 
kiej i damskiej. Wywabia wszelkiego 
rodzaju plamy z takowej, prasuje i mo­

dernizuje zużytą garderobę tanio i szybko. 
[2697],

Właściciele: Mieczysław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Dla nieprzewidzianych przeszkód 
zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
dnia 4 maja przedstawienie tea­
tralne odbyć się nie może. [2712.]

Sala w ogrodzie ludowy».
Jutro w niedzielę

koncert.
Początek o godzinio 5. Cena wnijścia 21, 

sgr. od osoby. Pny pięknóm powietrzu 
w ogrodzie.
[2708] e. Walther, kapelmistrz.

Teatr letni w Poznanin.
W niedzielę d. 5 maja, 

pożegnalny wieczór fan­
tastyczny. Nowe, po raz 
pierwssy wykonać się ma­
jące przedstawienia:

Związek magika z Ne- 
ptuiem i dwa żywioły. 
Wilhelma Telia strzał do 
jabłka. Magirsna pjra- 
mida kryształowa i da­
ma, którij się poihlebia. 
Cudowny kałsmarz i ży­
we rjbki złote. Pamię­
tniki diabła. Złote owoce 
z Kalifornii. Magiczna 
hieroglifa. Kwiaciarnia 

_______________|w butelce.
Biletów dostać można u p. Friedlandera, 

Wilhelmowski plac No. 6.
Za nadzwyczaj liczne edwiedzanie moich 

przedstawień składam szanownej publiczno­
ści Poznania i okolicy seideczne dzięki.

Si. SfBttttfmustS.
[2699 ] ces. rosyjski sztukmistrz nadw.
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